
Sesja Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie siąl

Agencja TASS podaje:
5V wielkim pałacu kremlowskim

25 bm. sesja Rady Najwyższej
Gorącymi oklaskami powitali

G. M. Malenkowa, W. M. Molotowa,
.1. Woroszyłowa, N. A. Bułganina, L.

G.Mikojana, N. Z. Saburowa, M
wa, P. K. Ponomarenkę, P. N.

Sesję zagaił przewodniczący
Rady Najwyższej RFSRR L.
Sołowiew.

Po zatwierdzeniu sprawozda­
nia komisji mandatowej ucze­
stnicy' sesji uchwalili porządek
dzienny, obejmujący referat o

budżecie państwowym Federa­
cji Rosyjskiej na rok 1953 i o

wykonaniu budżetu państwo­
wego w roku budżetowym
1951 52 oraz zatwierdzen:e de­
kretów Prezydium Rady Naj­
wyższej RFSRR.

Referat o budżecie państwo­
wym Federacji Rosyjskiej na

MOSKWA

w Moskwie rozpoczęła się
RFSRR.
deputowani i liczni goście —

N. 8. Chruszczowa, K.
M. Kaganowicza, A. J.

Pierwuchina, M. A. Susło-
Pospiełowa i N N. Szatalina.

rok 1953 i o wykonaniu budże­
tu państwowego w roku bu­
dżetowym 1951/52 wygłosił mi­
nister finansów RFSRR — I.
Fadiejew. Wskazał on. iż? lu­
dzie radzieccy z głębokim u-

znaniem powitali ustawy o bu­
dżecie państwowym ZSRR na

rok 1953 oraz o podatku rol­
nym, uchwalone przez sesję
Rady Najwyższej ZSRR.

Koreferat. o-wykonaniu pań­
stwowego budżetu Federacji Ro­
syjskiej na rok 1951'52 wy­
głosił przewodniczący komisji
^budżetowej, deputowany S. A-
fanasjew.

Od Tarnowa biegnie droga
...a wzdłuż drogi leżą mia­

sta Brzesko, Bochnia, Kra­
ków, Chrzanów, ciągną się
wioski, przysiółki i osiedla.

Zniknęły sterty z pól. Rolni­
cy młócą-zboże— odstawia­
jąc je na punkty skupu. Nie­
łatwo bywa z tymi odsta­
wami. Skup zboża — to

przecie wielki front walki
klasowej. Walki uczciwych
pracujących chłopów z ma­
chinacjami kułactwa, walki
całej naszej partii o wzrost
świadomości rolników, o

wzrost poczucia solidarno­
ści chłopstwa z klasą robot­
niczą w budowie wielkiej
przyszłości, to front walki z

naleciałościami biurokratyz­
mu i niedbalstwa niektórych
pracowników Gminnych
Spółdzielni czy rad narodo­
wych.

Od zwycięstwa tego fron­
tu — zależy umocnienie so­
juszu robotniczo-chłopskie­
go, umocnienie potężnego
Frontu Narodowego w walce
o zbudowanie socjalizmu, w

walce o utrwalenie pokoju.

TAM, GDZIE

STARE BASZTY

STRZEGĄ
BRZEGÓW
DUNAJCA

w Zakliczynie skup zboża

.przebiega ospale. Dopiero
14 proc, rocznego planu wy­
konała gmina. Gromady
najbiedniejsze — Gwoź-
dziec, Dzierżaniny, Jawor­
sko — odstawiły zboże zbio­
rowo z nadwyżkami. Nato­
miast gromady, jak np. Pa-
Jeśnica, Słona, Wesołów po-
zostają w tyle. Towarzysze
z KG Zakliczyn — musicie

zająć się bardziej serdecznie
mieszkańcami tych wiosek
i obudzić w nich żar patrio­
tyzmu, chęć czynnego ucze­
stniczenia w budowie Sze­
ściolatki.

Brawo chłopi z Tworko-

vej — przez to, że wielu z

Was przedterminowo wy­
pełniło swój obowiązek wo­
bec Waszych synów inży­
nierów, majstrów, murarzy
i górników, pokazaliście jak
bardzo na sercu leży Wam

rozwój naszej ludowej Oj­
czyzny! To o Was mowa to­
warzysze—Konstanty KOR-
NAS, Eugenio WITKOW­
SKA, Józefie TEKIELA, Fe­
liksie TUREK, Karolu SRO­
KA. To o Was mowa, towa­
rzyszko Kunegundo ROSZ-
KOWICZ! — Dzielnieście
się spisali sprzedając pań­
stwu 30 proc, zboża ponad
wyznaczony plan.

Podobnie jak Wy postąpi-
.11 małorolni chłopi z Jurko­
wa: Julian MERECIK, An­
toni NIEĆ i inni.

Ale też w gminie Czchów

są takie gromady jak Bisku­
pice i Czchów, które poważ­
nie zalegają z wypełnieniem
miesięcznego planu dostaw.
Mimo że minął dawno ter­
min skupu niektórzy Oby­
watele jak Siemiński i Pa­
weł Budek zastanawiają się
ĆO robić. — Orzeł czy resz­
ka? Wozić nie wozić?

OSTRO
I ENERGICZNIE

trzeba się zabrać do'skry­
tykowania powiatu bocheń­
skiego'. — Wiadomo, że gmi­
na Uszew przoduje w sku­
pie, że gmina Łapanów wy­
konała 92 proc, planu sier­
pniowego...

Ale wiadomo też, że Nie­
połomice wykonały tylko 62

proc., Niegowić 61 proc.,
Groble 56 proc., Lipnica
Murowana 55 proc., Trzcia-

ZE SPORTU

Czerwona Gwiazda, Bratysława -

Gwardia Warszawa 0:0
WARSZAWA

We irodę rozegrano międzynaro­
dowe spotkanie Czerwona Gwiazda

Bratysława - Gwardia Warszawa,
które po ładnym przebiegu gry za

kortczyło się wynikiem bezbramko

wyw 0:0.

e•e

na 54 proc., Wiśnicz Nowy
42 proc.

Gdzie tkwi przyczyna?
Powiadają ludzie, że w

omłotach. Że „trudno zdą­
żyć na czas wymłócić '. Lu­
dzie mają świętą rację, ale...

Rzecz nie w omłotach,
lecz w tym, że aktyw gmin­
ny nie dostrzega z jaką za­
jadłością wróg klasowy pa­
raliżuje szczere chęci chłop­
stwa, dążącego do wypeł­
nienia patriotycznego obo­
wiązku.

Oto fakty: w Bogucicach
motor spalinowy nie działa!

Dlaczego? — ręka sabota-

żysty wlała mlęko do rezer­
wuaru z ropą.. Sprawcę
ujęto. \

W Bogucicach źle idą o-

młoty. Dlaczego?
Prywatne maszyny są nie­

wykorzystane, nie kontro­
lowane są plany ich marsz­
ruty. A przewodniczący
GRN powiada — że mu

wstyd chodzić „po ludziach"
i o te maszyny bić się.

W Leksandrowej idą źle

omloty. Dlaczego?
Bo kierownik GOM zapla­

nował tak ich marsz, że jak
młocarnia pracowała u Be­
rety i mogła obsłużyć odda­
lone o 150 metrów gospo­
darstwo małorolnego chłopa
Nowaka — kazał ją wozić

stamtąd hen na drugi ko­
niec wsi, tłumacząc, że do
Nowaka potem wróci. Zre­
sztą to tłumaczenie — bar­
dzo miało „bojowy" charak­
ter.

W Łapanowie i Lipnicy
do dzisiaj nie podłączono
prądu do ośrodków gomow-
sklch, w których bezczynnie
spoczywają mlocarnie elek­
tryczne.

A w Krzeczowie znowu—

wszystko było w porządku.
Chłopi pragnęli uroczyście
odwieźć swe zboże na punkt
zbiorowo. Gdy małorolni
zwrócili się do sołtysa o fur­
manki — bo trudno na ple­
cach nieść worki przez 5 ki­
lometrów — ten odrzekł, że

go to nic nie obchodzi.

Czyżby sołtys zapomniał, że

pomoc sąsiedzka obowiązu­
je także w akcji skupu.

Tych parę faktów świad­
czy:

po pierwsze o tym, że każ­
dy nasz krok ku zwycięstwu
rozpętuje niepohamowaną
wściekłość kułaków, którzy
za wszelką cenę usiłują sa­
botażem i szkodnictwem o-

późnić, nasze zwycięstwo;
po drugie o tym, że wsku­

tek braku rewolucyjnej
czujności nie widzimy prze­
jawów tej .walki w każdej
najdrobniejszej na pozór
sprawie...

po trzecie o tym, że nie

dość jeszcze energicznie W-

miemy walczyć z takimi
bezdusznymi biurokratami
i niedbaluchami jak sołtys
z Krzeczowa.

I dlatego, towarzysze z

KP w Bochni i PRN powin­
ni natychmiast przeanalizo­
wać zagadnienie „kulejące­
go" skupu zboża w swoim

powiecie — aby ujrzawszy
błędy i karygodne niedo­
ciągnięcia- wypalić je do
cna.

ROBOTNICZY
CHRZANÓW
PRZODUJE )

Chłopi tego powiatu wy­
konali w sierpniu już 136

proc, planu miesięcznego.
To nie znaczy wcale, że

wszyscy chłopi wykonali
nakreślony plan. Oto w

Brodłach ociągają się ze

skupem średniorolni chłopi:
Maria Wiechec, Stefan Sta-

rzycki i inni.
Nie lepiej dzieje się w

gromadach gminy Niegoszo-
wice, gdzie powstały powa­
żne zaległości w wykonaniu
planu skupu.

(Na podstawie korespondencji
tow. tow. Mariana Kasprowicza,
Józefa Rzycklego, Heleny Kowal­
skiej. Adama Strohsczelndra, Bo­
lesława Skowronka, Marii Ka-

walczykowej I Mariana Now»ka.)

Gazeta
WylA

'

Cena 20 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V, Kraków, czwartek 27 sierpnia 1953 r, Nr 204 (1524)

Prasa światowa o wynikach rokowań

między rządem radzieckim i delegacją rządową NRD

Pokojowa polityka ZSRR
w kwestii niemieckiej

spotkała się z gorącą aprobatą narodów
Głosy prasy demokratycznej

MOSKWA

Agencja TASS podaje przegląd. prasy światowej po­
święcony wynikorń rokowań między rządem radziec­
kim a delegacją rządową Niemieckiej Republiki Demo,
kratycznej oraz przemówieniu przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa z 22 sierpnia br.

_____________________ Agencja podkreśla, że wiele
organów prasowych ocenia

r

W przededniu III Światowego
Kongresu Studentów
Warszawa przybrała odświętny wygląd

Emblematami MZS oraz

błękitnymi i biało-czerwony­
mi proporcami udekorowane
są warszawskie tramwaje, au­
tobusy i samochody.

Imponująco wygląda
Akademii Wychowania
cznego na Bielanach, w

chu, której obradować
studenci całego świata. Długa

WARSZAWA
W dniu 26 bm., w przededniu III Światowego Kongresu

Studentów — Warszawa przybrała odświętny wy­
gląd. Ulice i place miasta mienią się tysiącami flag: bia­
łych z emblematem Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, błękitnych flag pokoju oraz narodowych pol­
skich i dziesiątków innych krajów, których studenci

biorą udział w kongresie. Flagi różnych narodów po­
wiewają również na dworcach Warszawy i w porcie _______ ____ __________

lotniczym, gdzie przybywają serdecznie witani studen- aieja wiodąca od bramy głów-
ci z zagranicy.

i----------------------- w

Sytuacja strajkowa
we Francji

PARYŻ
Zgodnie z decyzją organów

kierowniczych Związków Za­
wodowych CGT (Powszechna
Konfederacja Pracy) koleja­
rze, pracownicy pocztowi oraz

obsługi metra i autobusów —

wrócili do pracy.
W odezwie wydanej przez

Paryski Jednościowy Komitet

Pocztowców, w skład którego
wchodzą przedstawiciele wszy­
stkich organizacji zawodo­
wych czytamy m. in.: „Mimo
zdrady przywódców FO i

chrześcijańskich związków za­
wodowych, pracownicy pocz­
towi kontynuowali swą wspa­
niałą walkę. Rząd zmuszony
był przyrzec: przyjęcie na sta­
łe pracowników kontrakto­
wych, wypłatę zaliczki na po­
czet przyszłej podwyżki oraz

premii z'końcem roku.

Pocztowcy walczyć będą o

to, aby te obietnice zostały
spełnione oraz by rząd u-

względnil inne zadania wysu­
nięte w czasie strajku. To cze­
go »dziś nie mogliśmy uzyskać
z winy zdrajców, to jutro wy­
walczymy dzięki zjednoczonej
akcji".

Wielkie różnojęzyczne trans­
parenty umieszczone na ścia­
nach domów i na płacach
głoszą hasła przyjaźni i bra­
terstwa studentów całego
świata. „Niech żyje III Świa­
towy Kongres Studentów —

kongres przyjaźni i współ­
pracy", ,;Niech żyją studenci
świata walczący o naukę w

służbie pokoju", „Lud War­
szawy serdecznie pozdrawia
III Światowy Kongres Stu­
dentów".

Wszędzie widnieją emble-
,maty-~— Międzynarodowego
Związku Studentów — na

gmachach, na placach, w ok­
nach domów i sklepów. W
wielu miejscach umieszczono

portrety wybitnych uczonych
— Mikołaja Kopernika, Marii

Curie-Skłodowskiej, prof. Jo-

Tipt-Gurie i innych.

Nota Albanii

teren

Fizy-
gma-
będą

do Jugosławii

donosi prasa, -w prze-
metalurgicznym, gprni-
chemicznym, budowla-

tekstylnym, papierni-
trwa strajk kilkuset ty-
robotników. W niektó-
zakładach przemysło-
pracodawcy zmuszeni

Jak

myślę
czym,
nym,
czym,
sięcy
rych
wych
są zgodzić się na żądania ro­
botników.

Personel lądowy towarzy­
stwa lotniczego Air

postanowił przedłużyć
o dalsze 24 godziny.

Dnia 25 bm. odbył
Paryżu jednodniowy
szoferów taksówek.

nego budynku mieni się błękit­
nymi i białymi flagami. Przed

budynkiem, na wysokich ma­
sztach, łopocą na wietrze dwie
białe flagi z emblematami
MZS i polską flagą narodową.

. Pięknie przybrane są war­
szawskie wyższe uczelnie i

szkoły. Wielkie emblematy
MZS Zdobią gmach Uniwer­
sytetu Warszawskiego, błękit­
nymi i białymi flagami udra-

powany jest gmach Politech­
niki Warszawskiej.

Na gmachu Polskiej Akade­
mii Nauk pod wielkim em­
blematem MZS widnieje na­
pis: „Nauka w służbie ludzko­
ści orężem w walce o szczę­
ście człowieka".

Radosny, niecodzienny na­
strój panuje w stolicy. War­
szawa wita studentów całego
świata.

powiedzialność ponosi za teł
Adenauer, albowiem obawia
się on pokoju i porozumienia
bardziej niż diabeł święconej
wódy. Wie on, że pokój i po­
rozumienie oznaczają koniec
jego wojennej polityki i jego
antynarodowego reżimu".
Przytaczając to miejsce • z

przemówienia przewodniczą­
cego Rady Ministrów G. M.
Malenkowa, w którym stwier­
dza on, że „sprawa przedsta­
wia się dziś następująco:
Niemcy mogą się stać albo je-
dąym z najważniejszych czyn­
ników utrwalenia pokoju i

bezpieczeństwa w Europie,
albo głównym europejskim o-

gniskiem nowej agresji",
„Neues Deutschland" piszei
..Obecnie, gdy naród niemiec­
ki jasno, widzi perspektywę
dwóch dróg, należy uczynić
wszystko, aby wzmóc zdecy­
dowaną walkę o porozumienia
i zawarcie traktatu pokojowe­
go. Jest to wałka o pokój ii.
jedność, prowadzona nie tylJ
ko w naszym własnym inte­
resie, lecz również w interesie
wszystkich narodów Europy i
dlatego uzyska ona poparci^
tych narodów".

* *

Pokojowa polityka Związkit
Radzieckiego w kwestii nie­
mieckiej — podkreśla Agencja
TASS — spotkała się z gorącą
aprobatą narodów. Dziennik;
czechosłowacki „RUDE FRA-
VO“ yf artykule wstępnym
pt.: „Związek Radziecki. —»

najlepszym przyjacielem całe­
go narodu niemieckiego" prt
sze:

„Wyniki rokowań w Mo­
skwie, które przebiegały W-
atmosferze serdecznego zrozu­
mienia wzajemnego, są histo­
rycznym wydarzeniem. Udzie­
lając wszechstronnego popar­
cia i wszechstronnej pomocy;
Niemieckiej
kratycznej,
ki umacnia
pokój sił
czech."

organów prasowych
polityczne i ekonomiczne de­
cyzje, powzięte w wyniku ro­
kowań moskiewskich, jako
niezwykle doniosłe posunięcia,
zmierzające do pokojowego u-

regulowańia problemu niemie­
ckiego. jednego z najbardziej
skomplikowanych problemów
okresu powojennego, do udzie­
lenia pomocy narodowi nie­
mieckiemu, aby mógł zdecy­
dowanie wkroczyć na drogę
pokojowego rozwoju i wcielić
w życie swe narodowe dąże­
nia.

Wyniki rokowań radziecko-
niemieckich zostały przyjęte z

ogromnym entuzjazmem przez
naród niemiecki. Większość
gazet niemieckich zamieściła
w pełnym brzmieniu wszyst­
kie materiały dotyczące roko­
wań oraz obszernie informo­
wała o oddźwięku, jaki doku­
menty te wywołały w opinii
publicznej.TIRANA

Poselstwo albańskie w Bu­
dapeszcie z polecenia Minister­
stwa Spraw Zagranicznych
Albańskiej Republiki Ludowej
przekazało poselstwu Jugosła­
wii w Budapeszcie notę protes­
tacyjną przeciwko pogwałce­
niu w dniach 19—20 sierpnia
granicy albańskiej przez jugo­
słowiańską straż graniczną i

samoloty jugosłowiańskie.
Nota podkreśla, że te prowo­

kacje graniczne są sprzeczne
z duchem i celami rokowań,
które prowadzi obecnie mie­
szana komisja albańsko-jugo-
słowiańska dla uregulowania
niektórych problemów doty­
czących granicy albańsko-ju-
gosłowiańskiej. Ministerstwo

Spraw Zagranicznych Albań­
skiej Republiki Ludowej sta­
nowczo domaga się od rządu
jugosłowiańskiego podjęcia
nieodzownych kroków w celu

położenia kresu wrogiej dzia­
łalności przeciwko Albanii.

*

DEUTSCHLAND"
wstępnym pod ty-

„NEUES
w artykule
tułem ,.O Niemcy pokoju, pra­
cy i demokracji" wskazuje na

ogromne znaczenie dła sprawy
pokoju i jedności Niemiec ro­
kowań między rządem radzie­
ckim a delegacją rządcą
NRD. „W .historii Niemiec —

pisze dziennik — nie było je­
szcze takiego przykładu, aby
delegacja po rokowaniach za

granicą wróciła z takimi
wspaniałymi sukcesami dla
całego narodu niemieckiego,
jakie osiągnęła delegacja rzą­
dowa Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. W toku ro­
kowań, które przebiegały w

atmosferze przyjaźni, serdecz­
ności i wzajemnego zrozumie­
nia, osiągnięto całkowite po­
rozumienie w sprawie decy­
dujących zagadnień, dotyczą­
cych całych Niemiec. Są to
takie żywotne d4a naszego na­
rodu zagadnienia jak zawarcie
traktatu pokojowego z Niem­
cami i przywrócenie jedności
narodowej naszej ojczyzny".

„W 8 łat. po zakończeniu woj­
ny hitlerowskiej — podkreśla
dąle.j dziennik — Niemcy

wciąż jeszcze nie mają trak­
tatu pokojowego. Główną od-

Rep.ublice Demo-f,
Związek Radziec-
ostoję miłujących

w całych ŃiemH
ł!

*

Bułgarski „OTECZESTWEN1
FRONT" w artykule pt. „W,
interesie pokoju w Europie i
na całym święcie" stwierdza
m. in.: „Niemieckiej Republi-
ce Demokratycznej przypada
historyczna rola w przywro*
ceniu jedności narodowej Nie*
mieć i stworzeniu demokraty*
cznego. pokojowego państwa/

Wyniki rokowań w Moskwie
jeszcze bardziej wzmocnią

(Ciąffą dalszy na str. 2) f

France

strajk
na

strajk

węgiel. Dlatego
dokładają sił,

jak największy

czoło wysunęła
kopalni „Komuna

która w dziennym
węgla wyprzedziła

„Sobieskiego" l
Już tylko kilka dni
do końca miesiąca,

co potraficie! Zmo-
wszystkie siły dia

kopalnię ..Bierut", i Pozostało
kopalnie dzielnie dotrzymują
kroku przodującym załogom.
Kopalnie „Brzeszcze" i „Jani­
na" utrzymały swe dotychcza­
sowe miejsca, przekraczając
plan miesięczny.

Jedynie kopalnie „Sobieski**
i „Siersza" nie osiągnęły do­
tychczas wskaźnika planu
miesięcznego.

Górnicy
„Sierszy"!
pozostało
Pokażcie,

bilizujcie
wykonania planu miesięczne­
go! Czekamy na zwycięskie
meldunki! A

Do Warszawy przybyli zag.ra-
nlczni studenci — delegaci na

III Światowy Kongres Studen-
tów. który rozpoczął się dziś,
w dniu 11 bm. Na zdjęciu: fra­
gment powitania na Dworcu

Głównym.
CAF — fot. Pieńkowski

Kopalnia „Komuna Paryska4
i „Bierut*4 przodują

współzawodnictwo
między kopalniami Zagłębia
Krakowskiego, Górnicy wal­
czą o każdą tonę węgla, wy-

Przodujący nauczyciele
woj. krakowskiego

odznaczeni Krzyżami Zasługi
Wczoraj 26 sierpnia na kon­

ferencji sierpniowej dzielnicy
Grzegórzki przewodniczący
WRN tow.. R. Dobieszak ude­
korował' złotymi i srebrnymi
Krzyżami Zasługi przodujących
nauczycieli naszego wojewódz­
twa.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mali:

WALERIA FARBOWSKA,
kierowniczka szkoły podst. z

Krakowa,
FRANCISZEK ISULA z

Oświęcimia.
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy­

mali:
IRENA PROŚBA, MARIA

KUKULSKA, ANNA STOPA,
IRENA ŚLIWIŃSKA i JAN
KACZANOWSKI z Krakowa,

FRANCISZEK KACPEREK
z Żywca,

EDMUND ZABAWSKI z

Bochni, LEON KONOPKA z

Zakopanego, WŁADYSŁAWA
NIEDZIELSKA z Brzeska,
MARIA PIWOWARCZYK z

Dąbrowy Tarnowskiej, FRAN­
CISZEK RÓG z Tarnowa oraz

TADEUSZ WARZAŁA z Tar­
nowa.

W najbliższych dniach od­
znaczeni zostaną następujący
nauczyciele naszego woje­
wództwa :

IRENA MATYJA z Rabki
— złoty Krzyż Zasługi,

STEFAN SZEWCZYK

srebrny Krzyż

KOSECKA z No-
— srebrny Krzyż

z

Nowego Sącza — zloty Krzyż
Zasługi,

DIONIZY DOBOSZ z Żyw­
ca —- sreb?nv

WIKTORIA
Chrzanowa —

Zasługi,

Krzyż Zasługi,
JEDYNAK z

srebrny Krzyż

WŁODZIMIERZ KRZECZ-
KOWSKI z Myślenic — sre­
brny Krzyż Zasługi,

ADAM KOŁODZIEJSKI z

Myślenic — srebrny Krzyż
Zasługi,

WŁADYSŁAW KISIŃSKI z

Wadowic
Zasługi,

JANINA
wego Sącza
Zasługi,* STANISŁAWA LEŚNIAK z

Bochni — srebrny Krzyż Za­
sługi,

GUSTAW LITWORA z O-
święcimia — srebrny Krzyż
Zasługi,

MARIA MOĆKO z Wadowic
— srebrny Krzyż Zasługi

HELENA NOWAK z Żyw­
ca — srebrny Krzyż Zasługi,

JÓZEF RĄCZKA z Wado­
wic — srebrny Krzyż Zasługi,

MARIAN SERWA z Chrza­
nowa — srebrny Krzyż Zasłu­
gi,

FRANCISZEK SIECZKA z

Bochni — srebrny Krzyż Za­
sługi,

TADEUSZ BRAŚ z Chrza­
nowa — srebrny Krzyż Zasłu­
gi,

ZYGMUNT JAKUBOWSKI
z Brzeska — srebrny Krzyż
Zasługi,

JÓZEF TISCHNER z No­
wego Targu — srebrny Krzyż
Zasługi,

STEFANIA ZAJĄC — sre­
brny Krzyż Zasługi,

STANISŁAWA GREGOR-
CZYK — srebrny Krzyż Za­
sługi,

TEKLA FAJFER — srebr­
ny Krzyż Zasługi.

Ruch strajkowy
w USA

NOWY JORK
W Stanach południowo-

wschodnich USA odbył się
ostatnio strajk pracowni­
ków telefonów, który za­
kończył się sukcesem straj­
kujących. W wielu miastach
odbyły się jednocześnie ma­
sowe wiece na znak soli­
darności ze strajkującymi.
Dnia 24 bm. odbyły się wie-'
ce solidarnościowe w Fila­
delfii, Bostonie, Providen'ce
i w innych miastach stanu
Massachusetts.

Prasa podaje, że przedsię­
biorcy zmuszeni byli u-

względnie wszystkie żąda­
nia strajkujących.

Zobowiązanie kolejarzy
które dało

100.090 zł oszczędności
Drużyny parowozu Ty-45-381

z parowozowni Kraków-Pła-
szów w składzie maszyniści:
Stanisław SZELC. Edward
BALWIERZ i Teofil LACH o-

raz palacze Leopold KOSAK,
Józef ZIERNICKI i Józef GĄ-
STOŁ III wykonały przed termi­
nem długofalowe zobowiąza­
nie, podjęte 21 VII 51, przejeż­
dżając na parowozie 212.000
km bez remontu średniego —

donosi nam o tym korespon­
dent Józef Gorzula. Dzięki rea­
lizacji tego zobowiązania ma­
szyniści zaoszczędzili 101.517
zł. Ponadto przez racjonalne
1 ekonomiczne wykorzystanie
paliwa wygospodarowali oni
181 ton węgla.

Również o wykonaniu pod­
jętego zobowiązania zameldo­
wały drużyny parowozów
Ty-45-243 z parowozowni Kra-
ków-Plaszów w składzie ma­
szyniści: Stanisław ZIĘTARA
i Edward GĄSTOŁ oraz pala­
cze Michał TELKA oraz To­
masz ZIĘTARA, którzy bez re-

rnontu przejechali na parowo­
zie 131.000 km zaoszczędzając
przy tym 41.278 zł^raz 200 ton

węgla. Dzielni maszyniści suk­
ces swój osiągnęli dzięki tro­
skliwej opiece i dbałości o stan

parowozu, dzięki czemu wyeli­
minowali kosztowną naprawę
średnią, usuwając drobne u-

sterki we własnym zakresie.

dobytą ponad plan. Zdają oni
sobie dokładnie sprawę z te-

,go. że nasze państwo ludowe,
ludzie pracujący miast i wsi
potrzebują coraz więcej tego
cennego surowca do nowopo­
wstałych fabryk, hut, szkół,
żłobków i przedszkoli. Nasi
górnicy pamiętają o tym, że
na okres zbliżającej się zimy
ludność całego kraju musi się
zaopatrzyć w

niestrudzenie
aby osiągnąć
urobek.

Obecnie
się załoga
Paryska",
wydobyciu

A oto dokładne wyniki wydobycia węgla w dn. 25 bm.: j

Nazwa kopalni
wykonania

plami
dzipn np^o

wykonania /
planu /

miesięcznego

„Komuna Paryska" 118,1 108,2
„Bierut" 111,9 112,7

*

„Brzeszcze" 102,3 102,1 ,

„Sobieski" 102,2 99,7
„Janina" 100,3 100,7
„Siersza" 82,1 93,7

Gdy majster Palka i Liszta

pomogli...

Komunikat PAP
Zachodnio-berlińska gazeta „Telegraf" znów rozpo­

wszechnia całkowicie zmyślone informacje o Polsce. Sze­
rząc propagandę odwetu militaryzmu gazeta ta wypisuje
ostatnio prowokacyjne kłamstwa o rzekomych zamiesz­
kach na polskich Ziemiach Odzyskanych.

Niektóre agencje zachodnie — nie bacząc na kompro­
mitację, jaką zakończyło się sfabrykowanie w lipeu br.

przez „Telegraf" i podobne mu neohitlerowskie gazety
łgarstw o „stanie wyjątkowym" w Warszawie i innych
miastach Polski — starają się nadać rozgłos ostatnim,
wyssanym z palca „rewelacjom" „Telegrafu".

Tego rodzaju „działalność" informacyjna ośmiesza za­
równo autorów jak i kolpor erów kłamliwych oszczerstw.

Załoga JFZB Zarząd Budo­
wlany 2 pracująca na nowych
normach odnosi coraz to

większe sukcesy produkcyjne
— o czym pisze nasz korespon­
dent Wacław JAMRÓZ. — W

ramach realizacji zobowiązań
lipcowych załoga wykonała na

18 dni przed terminem dylata-
cję filtrów.

■Wpłynęła na to dobra orga­
nizacja pracy, sprawne kiero­
wnictwo budową, które spo,

czywało w rękach tow. Euge­
niusza ROMAŃCA
siłek całej załogi.

Należy wymienić przodują­
cych majstrów

oraz wy-

Klemensa
PALKĘ j Antoniego LISZKĘ,
którzy swymi radami niejedno­
krotnie pomogli robotnikom w

przełamaniu trudności i przy­
czynili się do ogólnego sukce­
su

Na wyróżnienie zasługują
brygady ciesielskie Mariana

CHYŁA, wykonujące 260 proc,
nowej normy, zespół betonia­
rzy Stanisława LISZKI, prze­
kraczający 250 proc, normy.
Również .inne, brygady, które

pracując na nowych normach,
podjęte zobowiązania zrealizo­
wały, osiągają dobre wyniki.
Są nimi: brygada betoniarzy
Bronisława KORDASZEM’-

SKIEGO, murarzy Jana

SZCZEPAŃSKIEGO i Franci­
szka KIERCA oraz zbrojarzy
Edwarda TARGOWSKIEGO,
które po wprowadzeniu taryfi­
katora wyrabiają przeciętnie
200 proc, nowej normy.

Dzielna załoga zachęcona
tym sukcesem przystępuje o-

becnie do realizacji nowych
zobowiązań, aby oddać w skro*!

conym terminie drugą dyląta<|j
cję filtrów.
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Prasa światowa o wynikach rokowań

między rzędem radzieckim i delegację rzędowę NRD
t

Pokojowa polityka ZSRR
w kwestii niemieckiej

spotkała się z gorącą aprobatą narodów
Głosy prasy demokratycznej

(Dokończenie ze str. 1)
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, pomogą podnieść
dobrobyt jej ludności i uczy­
nią z niej jeszcze bardziej wy­
trwałego bojownika o jedność
Niemiec."

Dziennik węgierski
BAD NEP" omawiając

- ki rokowań w artykule
nym pt. „Zwycięska
pokoju" podkreśla:

„Porozumienie, osiągnięte w

■wyniku rokowań moskiew­
skich oraz wspaniałomyślna
pomoc Związku Radzieckiego
dla NRD zmierzają do tego,
aby Niemcy mogły wkroczyć
na drogę pokoju i demokracji,

„SZA-
wyni-

wstęp-
droga

na drogę jedności narodowej".
„ŁTIUMANITE", przypomi­

nając knowania odwetowców
zachodnio-niemieckich z Ade-
naueirem na czele, pisze: „W
tych warunkach rząd radziec­
ki postępuje tak jak powinien
by positępować rząd francuski,
gdyby choć nieco troszczył się
o interesy naszego kraju. Pod­
porządkowanie naszego kraju
blokowi atlantyckiemu, zbro­
jenie Wehrmachtu i utrzyma­
nie podziału Niemiec... potę­
gują
może
punkt alternatywy
nej przez
zBonni

niebezpieczeństwo, że
zatriumfować drugi

nakreślo-
Malenkowa. Układy
Paryża doprowadzą

Oświadczenie ministra Nam Ira Z obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ

do tego, że Francuzi zostaną
wciągnięci do wyprawy krzy­
żowej, o- której marzy Ade-
nauer. I na odwrót, przyjęcie
propozycji ZSRR może zapo­
czątkować nówą erę pokoju."

*

chiński „GUN-Dziennik
ŻENŻIBAO" w artykule reda­
kcyjnym pt.
cia sprzyjające
rozwiązaniu problemu niemie-
ckiego“ stwierdza, że rokowa­
nia moskiewskie mają niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla po­
koju w Europie oraz dla dal­
szego rozwoju przyjaźni mię­
dzy narodem niemieckim i
radzieckim.

,,Ważne posunię-
pokoj owemu

Prasa burżuazyjna nie może zaprzeczyć
ze osiągnięte porozumienie

sprzyja rozwiązaniu problemu niemieckiego
Prasa burżuazyjna, a zwła­

szcza prasa kół rządzących w

Niemczech zachodnich, usiłu­
je zataić przed szerokimi ko­
łami opinii publicznej wyniki
rokowań. Usiłuje ona wypa­
czyć ich rzeczywisty sens i
pomniejszyć ich ogromne zna­
czenie dla rozwiązania proble­
mu niemieckiego na pokojo­
wej, demokratycznej podsta­
wie oraz dla sprawy pokoju
w Europie i na całym" świecie.
Reakcyjna prasa krajów blo­
ku atlantyckiego, próbując na

próżno wprowadzić w błąd o-

pinię publiczną, stara się
przedstawić sprawę w ten

sposób, że decyzje powzięte w

wyniku rokowań moskiew­
skich podyktowane są jedynie
względami propagandowymi i
mają w szczególności wpły­
nąć na wynik wyborów w

Niemczech zachodnich.
Jednakże prasa burżuazyjna

nie może ukryć słabości po­
zycji mocarstw zachodnich w

kwestii niemieckiej.
W swych komentarzach po­

święconych przemówieniu G.
M. Malenkowa z 22 sierpnia
br. nowojorski. „WALL
STREET JOURNAL" w arty­
kule redakcyjnym stwierdza,
że „nie można było zaiste le­
piej zadokumentować całego
znaczenia walki o Niemcy niż
to uczynił Malenkow... Miarą
naszego własnego braku zde­
cydowania, lub być może, mó­
wiąc ściśle, chwiejnej polity­
ki. jest wyraźna w^rwą, .którą
znalazł Malenkow, aby zaata­
kować tę politykę".

Pisząc, że rząd radziecki po­
stanowił przekazać bezpłatnie
na własność NRD 33 przedsię­
biorstwa oraz przerwać pobie­
ranie reparacji niemieckich,
dziennik uchyla się od oceny
tych decyzji, zmierzających do
udzielenia pomocy w dalszym
rozwoju gospodarki narodowej
NRD i podniesieniu dobrobytu
jej ludności. Powtarzając zwy­
kłe oszczerstwa propagandy
imperialistycznej na temat, „a-
gresywności" Związku Radzie­
ckiego, „Wall Street Journal"
musi jednocześnie przyznać,
że polityka Stanów Zjednoczo­
nych zmierza do pogłębienia
rozbicia Niemiec. Dziennik o-

świadcza: „Kreml postępuje
chytrze, uderzając w jedno z

niezwykle słabych miejsc w

naszej polityce niemieckiej.
Jasne jest, że polityka nasza

oparta jest, na Idei utrzymania
podzielonych Niemiec. Wszy­
stko, co uczyniliśmy lub, cze­
go zamierzamy dokonać, opie­
ra się na tćj przesłance. W
oficjalnych deklaracjach wy­
rażamy wprawdzie nadzieję,
że Niemcy pewnego pięknego

„Zdaniem oficjalnych oso­
bistości amerykańskich — pi­
sze korespondent Reutera

porozumienie oraz czas, który
został dla niego wybrany, są
częścią nowej kampanii, mają­
cej na celu wywarcie wpływu
na wybory w Niemczech za­
chodnich".

*

w sprawie koreańskiej
PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi r. Phenianu, że minister

spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej
wie konferencji
koreańskiego.
Rząd Koreańskiej

Ludowo - Demokratycznej —

stwierdza m. in. w swym o-

świadczeniu minister Nam Ir
— śledzi poważnie przebieg o-

brad Zgromadzenia Ogólnego
NZ i w związku z deklaracją
ministra spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowe]
Czou En-lai‘a.z 24 sierpnia br.

upoważnił mnie do złożenia na­
stępującego oświadczenia:

Rozę,im w Korei powinien
stać się pierwszym krokiem na

drodze pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego i

pokojowego zjednoczenia Ko­
rei, co przyczyni się do osła­
bienia napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej. — Rząd Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej jest, o tym
głęboko przekonany. Konfe­
rencja polityczna powinna o-

degrać poważną rolę w osiąg­
nięciu tych celów i przez to
samo stać się przykładem po­
kojowego rozwiązywania spo­
rów międzynarodowych w dro­
dze rokowań. Dlatego też kon­
ferencja ta powinna być kon­
ferencją okrągłego stołu, na

której obradowaliby wspólnie
sygnatariusze układu rozej-
mowego oraz przedstawiciele
innych krajów zainteresowa­
nych. Rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz-

Nam Ir złożył oświadczenie w spra-
poiitycznej dła rozwiązania problemu

Republiki

roko-

poranku zostaną zjednoczone,
ale swymi czynami zaprze­
czamy temu, i sami Niemcy o

tym wiedzą.
Rosjanie nie mogli wysunąć

przeciwko nam żadnego inne­
go argumentu, który by miał
tak ogromne znaczenie dla sa­
mych Niemców".

Prasa burżuazyjna zmuszona

jest stwierdzić, że osiągnięte
w Moskwie porozumienie cie­
szy się aprobatą szerokich
warstw narodu niemieckiego
oraz postępowej opinii publicz­
nej innych krajów. Nie może
ona negować, że porozumienie
to sprzyja rozwiązaniu pro­
blemu niemieckiego.

*

Oceniając znaczenie
wań między ZSRR a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną,
zachodnio-niemiecka „FRANK­
FURTER RUNDSCHAU" w

n-rze z 24 sierpnia br. docho­
dzi do następującej konkluzji:
„Nadejdzie czas, gdy rozpocz-
ną się rokowania między za­
chodem a wschodem". „WEST-
DEUTSCHE NEUE PRESSE"

przyłącza się do tego żądania.
Kto neguje bezwzględną ko­
nieczność tych rokowań — pi­
sze dziennik — „tego nie bez.
podstaw można podejrzewać
o to, iż sceptyczny stosunek do
tych rokowań stał się dla nie­
go celem samym w sobie".

*

Jak Wynika z doniesień wa-

szygtońskiego korespondenta
Agencji Reutera, porozumie­
nie osiągnięte w Moskwie w

toku rokowań między rządem
radzieckim a delegacją rządo­
wą NRD wywołało zamiesza­
nie w amerykańskich kołach
.rządzących. Uchylają się one

od zajęcia stanowiska co do
meritum decyzji w sprawie zła­
godzenia finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec;

Prasa brytyjska szeroko o-

świetla wyniki rokowań mię­
dzy Związkiem Radzieckim
a NRD. Dzienniki burżuazyjne
usiłują dowieść, że powzięte
w Moskwie decyzje są rzeko­
mo tylko manewrem obliczo­
nym na zdyskredytowanie A-
denauera w zbliżających się
wyborach w Niemczech zacho­
dnich. Jednakże te same gaze­
ty ujawniają jednocześnie ca­
łą sztuczność takiego poglądu.
Tak np. dyplomatyczny kores­
pondent „TIMES", komentując
w sposób złośliwy wyniki ro­
kowań moskiewskich, zmuszo­
ny jest oświadczyć, że „byłoby
rzeczą nierozsądną negować,
iż Niemcy wschodnie osiągną
niemałe korzyści z tego poro­
zumienia".

W takim samym duchu pi-
sze komentator dyplomatyczny
„NEWS CHRONICLE" Bartlett
stwierdzając, że decyzje eko­
nomiczne i finansowe przewi­
dziane w protokóle podpisa­
nym w Moskwie przyczynią
się do podniesienia stopy życio­
wej ludności Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

„DAILY TELEGRAPH AND
MORNING POST" w kores­
pondencji z Moskwy pisze:
„dyplomaci zachodni w Mos­
kwie.... stwierdzają, że nie na­
leży nie doceniać wrażenia,
jaki krok ten wywrze na sze­
rokie masy w Niemczech za­
chodnich".

W Holandii

aresztowano przywódców
faszystowskiej organizacji

HAGA

Dziennik „Algemeen Daghblad"
donosi o aresztowaniu przywódców
neofaszystowskiej organizacji zna­
nej pod nazwą „Narodowy Europej
ski Ruch Społecany". Prowokacyjna

działalność, jaką rozwijała ostatnio

tą organizacja zmusiła władze są­
dowe do interwencji. Po przepro­
wadzeniu rewizji w lokalu organi­
zacji policja aresztowała trzech

jej przywódców: Paula van Tinę-
na, A- Kruyta i V. Yolthoisa.

nej jest zdania, że za przyję­
te należałoby uważać te u-

chwały konferencji, co do któ­
rych byliby zgodni sygnatariu­
sze układu rozejmowego.

Na porządku obrad konfe­
rencji politycznej powinny być
umieszczone sprawy wymie­
nioną w art. 60 układu rozej­
mowego, a więc przede wszy­
stkim sprawa wycofania z Ko­
rei wszystkich wojsk obcych,
w tym wojsk narodów zjedno­
czonych i oddziałów chińskich
ochotników ludowych oraz

sprawa uregulowania proble­
mu koreańskiego, w drodze po­
kojowej, a następnie omówie­
nie innych problemów.

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej uwa­
ża, że propozycja,dotycząca u-

czestników konferencji polity­
cznej, wysunięta 18 sierpnia b.
r. w Komisji Politycznej Zgro­
madzenia . Ogólnego NZ przez
przewodniczącego delegacji ra­
dzieckiej, wiceministra A. Wy­
szyńskiego, jest zgodna z

przedstawionym wyżej stano­
wiskiem rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, i rząd KRLD całkowicie

popiera tę propozycję.
Jeśli chodzi o tryb podejmo­

wania uchwał przez konferen­
cję polityczną, o jej porządek
obrad i skład uczestników, to

stanowisko rządu Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej jest całkowicie zbieżne
ze stanowiskiem rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej, i
rząd KRLD popiera w całej
pełni oświadczenie ministra
Czou En-lai‘a z 24 sierpnia br.

Rząd mój — stwierdza w za­
kończeniu minister Nam Ir —

uważa, że Zgromadzenie Ogól­
ne NZ postąpiło niesłusznie,
odmawiając zaproszenia przed­
stawicieli Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej
i Chińskiej Republiki Ludowej
do udziału w obradach nad
problemem Korei.

Szef delegacji Białorusi demaskuje
bezczelne i oszczercze wystąpienie

delegata lisynmanowskiego
NOWY JORK

Dnia 24 bm. na posiedzeniu popołudniowym Komisji
Politycznej przemawiali przedstawiciel kliki lisynma-
nowskiej oraz delegaci Peru, Indonezji i Białorusi.

Serdeczne powitanie
Andre Stila

i innych patriotów
■francuskich

zwolnionych z więzienia
PARYŻ

Leap, MO-

i Laurent,

wyjściu z

się do re-

Andre Stil, Le

lino, Ducolone

bezpośrednio po

więzienia, udali

dakcji „L‘Humanite“, gdzie
byli niezwykle serdecznie

witani przez zespół dzien­
nika i gości. Przed gma­
chem „L‘Humanite" zebra­
ło się wielu robotników,
którzy gorąco pozdrawiali
zwolnionych działaczy de­
mokratycznych.

Wągiersko-argentyński
.układ handlowy

Z Buenos
24 sierpnia
układ handlowy i płatniczy mię­
dzy Argentyną a Węgierską
Republiką Ludową na okres
trzech lat;

Układ przewiduje, że w

w pierwszym roku wartość
wzajemnych dostaw będzie wy­
nosiła około 30 milionów dola­
rów. Węgry będą dostarczały
Argentynie sprzętu kolejowe­
go, silników elektrycznych i

innego sprzętu elektrotechnicz­
nego, traktorów, szkła i innych
towarów.

Argentyna będzie dostarcza­
ła Węgrom oleju lnianego,
skór, wełny i bawełny.

Aires donoszą, że
został podpisany

poparł
przed-
wypo-
udzia-

i

400 jeńców odmawia powrotu
do Korei południowej

PEKIN
Jak donosi z Kaesongu Agencja Nowych Chin, około

400 jeńców strony przeciwnej oświadczyło, ze nie za­
mierza wracać do ojczyzny, chociaż strona koreańsko-
chińska stara się ich przekonać, aby nie odmawiali po­
wrotu.
Strona koreańsko - chińska

zawiadomiła o tym fakcie do­
wództwo ONZ na ostatnim
posiedzeniu Wojskowej Komi­
sji Repatriacyjnej.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla,' że strona koreańsko-
chińska zawsze oponowała i
oponuje ńadai przeciwko
przymusowemu zatrzymywa-

Z REPATRIACJI JEMC6W

W KOREI PÓŁNOCNEJ
Na zdjęciu: zwolnieni jeńcy
udają się do punktu repatria­

cyjnego.
Fot. - CAF

Agent lisynmanowski
w swym oświadczeniu
stawiciela USA, który
wiedział się przeciwko
łowi Indii w konferencji poli­
tycznej. Lisynmanowiec po­
święcił znaczną część swego
wystąpienia napastliwym i or­
dynarnym oszczerstwom pod
adresem rządu hinduskiego.
W związku z niedopuszczalnym
tonem przemówienia tego a-

genta, przewodniczący Komi­
sji zmuszony był przerwać mu

i przywołać go do porządku.
Delegat Peru poparł stanowi­

sko USA w sprawie uczestni­
ków konferencji politycznej i

jej celów.
Następnie zabrał głos dele­

gat Indonezji TOZOKRONE-
GORO, który wyraził ubole­
wanie z powodu odrzucenia
wniosku radzieckiego w spra­
wie zaproszenia przedstawicie­
li Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i Chiń­
skiej Republiki Ludowej do
udziału w pracach Komisji Po­
litycznej. Delegat Indonezji o-

świadczył że udział tych
przedstawicieli pomógłby Ko­
misji Politycznej rozwiązać
sporne problemy, które utru­
dniają jej prace. Przedstawi­
ciel Indonezji wypowiedział się
za zwołaniem konferencji „o-
krągłego stołu" i przeciwko
konferencji dwóch stron. Pod­
dał on krytyce projekt rezolu­
cji 15 państw z USA na czele
w sprawie uczestników konfe­
rencji politycznej i wypowie­
dział się za ‘udziałem Związ­
ku Radzieckiego i Indii w kon­
ferencji.

Z kolei zabrał głos szef de­
legacji Białorusi K. KISIE­
LEW. Oświadczył on, że przed­
stawiciel USA błędnie- inter­
pretuję układ rozejmowy. Po­
stanowienia tego układu —

stwierdził Kisielew nie
przewidują wcale, że w kon­
ferencji nie mogą wziąć udzia­
łu państwa, które nie uczest­
niczyły w wojnie koreańskiej.
Kisielew podkreślił, że Zgro­
madzenie Ogólne ma prawo,
zgodnie z Kartą NZ, omawiać

wszelkie problemy dotyczące
utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Nawiązując do przemówień
przedstawicieli Kuby i Brazy­
lii, którzy zakomunikowali, że
ich delegacje będą głosowały
przeciwko kandydaturze Indii,
ponieważ Li Syn-man grozi
bojkotem konferencji politycz­
nej. jeśli Indie wezmą w niej
udział, Kisielew oświadczył: o-

kazuje się więc, że sprawa u-

czestników konferencji zależy
przede wszystkim od tzw. pre­
zydenta Korei południowej —

od Li Syn-mana. Delegacja
białoruska uważa, że nie ma

żadnych podstaw ku temu, by
nie dopuścić Indii do udziału
w konferencji politycznej.
Wiadomo, że Li Syn-man boj­
kotuje również układ roze.j-
mowy i domaga się kontynuo­
wania wojny, dopóki interwen­
ci nie zagarną Korei północ­
nej. Jest rzeczą oczywistą, że

odpowiedzialność za to ponosi
nie tylko klika lisynmanowska,
lecz również jej protektorzy,
którzy tolerują prowokacje Li
Syn-mana.

Komisja powinna wziąć pod
uwagę fakt — stwierdził Ki­
sielew — że wszystkie narody
z coraz większym zdecydowa­
niem domagają się położenia
kresu różnym prowokacjom i
popierają pokojową politykę
rządów Chińskiej Republiki
Ludowej i -Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej.

Przedstawiciel Białorusi
. wskazał, że tzw. pakt „obro­

ny wzajemnej" zawarty mię­
dzy rządem USA a Li Syn-
manem, kryje w sobie groźbę
dla przyszłej konferencji poli-

'

tycznej. Oświadczenia Dullesa
i Li Syn-mana z 7 sierpnia
1953 r. — stwierdził Kisielew
— dowodzą, że usiłują oni na­
rzucić konferencji politycznej
swe wnioski i decyzje. Reak­
cyjne koła USA, jak widać,
nie pogodziły się z "aktem. że
ich awantura w Korei zakoń­
czyła się fiaskiem.

Delegat Białorusi poparł ra­
dziecki projekt rezolucji. Re­
zolucja ta — podkreślił 6n —

w pełni odpowiada żądaniom
wszystkich narodów i zmierza
do pokojowego uregulowania
kwestii koreańskiej.

'frlie wszysłko brylant —

świeci
te pod paznokciem opiłki
prawdziwych diamentów.
■Wśród naiwnych, którzy

dali się nabrać
znalazł się również
minister finansó w.

Pan minister do
stopnia rozentuzjazmował
się wynalazkiem Meincke,-
go, że oświadczył swym
najbliższym, iż „na złotej
tacy podamy Ameryce nasz

niezwykły udział w obronie

Zachodu",
Meinckego w końcu zde­

maskowano. Nadzieje E~
harda i innych udziałowców
przyszłego „konsorcjum"
prysły jak sen. A morał
jaki wynika, z tej afery

. brzmi: Nie wszystko bry­
lant co się świeci.

co sie
Przed sądem w Bonn sta­

nął niejaki Herman Mein­
cke — z zawodu „wynalaz­
ca metody produkowania,
sztucznych brylantów".
Meincke wyłudził ogromne
sumy od Wielu osób ze sfer
gospodarczych i rządowych,
obiecując już nie złote, lecz
brylantowe góry, gdy tylko
„wynalazek" zostanie udo­
skonalony, a specjalne kon­
sorcjum, zajmie się jego
eksploatacją.

By przekonać sceptyków
o realności, tego wynalazku
szarlatan i, wydrwigrosz u-

rządzał specjalne seanse w

„brylantowym laborato--
rium“, podczas których po­
mocnica 'Meincke,go zręcznie
wsypywała do retorty ukry-

którzy
oszustowi

hański
Ehard.
takiego

Od trzech la,t przebywa
we Francji znakomity śpie­
wak murzyński — Aubrey
Pankcy, wraz z żoną. Bak­
cyle tak zwanego maccar-

thyzwlu (nowa odmiana fa­
szystowskiej zarazy) nie-

sionę wiatrem, zachodnim
ze Stanów Zjednoczonych.
Ameryki Północnej do

francuskich brzegów spo­
wodowały, że Pankcy otrzy­
mał nieoczekiwanie nakaz
niezwłocznego opuszczenia
terytorium Francji. Zarzą­
dzenie to zostało wydane

pod pretekstem, że Pankcy
będąc cudzoziemcem „mie-
szał się do spraw polityki
francuskiej''. Jest, to pre­
tekst równie głupi jak i

nieuzasadniony, gdyż Pan­
kcy bynajmniej nie mieszał
się do poVtyki, natomiast
brał udział w.ruchu obroń­
ców pokoju i akcji na rzecz

ocalenia, Rosenbergów. .

Ale to właśnie wywołało
niezadowolenie naśladow­
ców Ku Klux Klanu, którzy
zemścili się na swój sposób,
dając nakaz wysiedlenia.

niu jeńców i nigdy nie prze­
prowadzała wśród nich tzw.

„selekcji". Jednakże, gdy stro­
na koreańsko-chińska zawia­
domiła jeńców znajdujących
się pod jej kontrolą o porozu­
mieniu osiągniętym przez obie

strony w sprawie kompeten­
cji komisji repatriacyjnej
państw neutralnych, pewna,
ilość jeńców Narodów Zjedno­
czonych oświadczyła, że nie
zamierza skorzystać z prawa
do repatriacji.

Strona koreańsko-chińska
dołożyła wielu starań, aby
przekonać jeńców, że powinni
wrócić do ojczyzny, lecz mi­
mo to około 400 spośród nich
odmawia powrotu.

W toku samej repatriacji,
niektórzy spośród jeńców,
którzy dotychczas nie odma­
wiali powrotu, oświadczyli, że
nie zamierzają wracać.

Na posiedzeniu Wojskowej
Komisji Repatriacyjnej strona
koreańsko-chińska podkreśli­
ła, że ponieważ repatriacja
nie jest jeszcze zakończona, i

ponieważ strona ludowa na­
mawia jeńców do powrotu, li­
czba jeńców strony przeciw­
nej, którzy nie chcą być repa­
triowani, może ulec zmianie.

*

Agencja Nowych Chin donosi,
że w dniu 25 sierpnia strona
koreańsko-chińska repatrio­
wała 400 jeńców, w tym 250
żołnierzy i oficerów wojsk po-
łudniowo-koreańskich i 150
jeńców narodowości nie-ko-

reańskiej.
Druga strona repatriowała

2.397 żołnierzy i oficerów Ar­
mii Ludowej.

Gdy jeńcy strony ludowej
przybyli na punkt wymienny
w Panmundżonie, strażnicy a-

merykańscy zaczęli wypychać
ich brutalnie z samochodów.
Oficer dyżurny strony kore-
ańsko-chińskiej złożył stano­
wczy protest przeciwko bru­
talnemu traktowaniu jeńców
przez Amerykanów.

Dwu repatriowanym w dniu
25 sierpnia jeńcom Armii Lu­
dowej żołnierze amerykańscy
podczas transportu z Inczon
do Panmundżon . zadali rany
bagnetami.

W kilku

PRZECIWKO TERROROWI

WŁADZ ANGIELSKICH

W KENII
LONDYN

Angielski komitet dla spraw
Kenii, który stawia sobie za cel

walkę o wolność narodów Kenii,
zorganizował 23 bm. w Londynie
demonstrację protestacyjną prze­
ciwko terrorowi i represjom władz

angielskich w Kenii. Demonstran­
ci przeszli od Hydeparku do placu
Trafalgarskiego, niosąc transpa­
renty nawołujące do położenia kre­
su terrorowi I represjom wobec

walczących o swą wolność narodów
Kenii.

Na placu Trafalgarskim odbył
się wiec. *

WŁADZE EGIPSKIE

ARESZTOWAŁY UCZESTNIKÓW
ŚWIATOWEGO FESTIWALU

MŁODZIEŻY
PARYŻ

Kairu donasza, i' 23 sierp-
władze egipskie aresztowały

egipskich, którzy
Światowego Festiwalu

I Studentów w Buka-

z
nia
S ebywatcli
wrócili r«

Mł»dii«ł.y
roicie. *

i

SPOŁECZEŃSTWO ANGLII

DOMAGA SIE ZNIESIENIA

OGRANICZEŃ W HANDLU

ZAGRANICZNYM

LONDYN

Deputowany Isbourzystowski
Hector Hughes wystosował w

dniu 19 bm. list do ministra

handlu, w którym, wzywa do
zniesienia ograniczeń na sprze­
dał trawlerów Związkowi Ra­
dzieckiemu- Jak donosi dziennik

„Daily Worker“ Hughes omawia­
jąc sprawą wspomnianych ogra­
niczeń, pisze m. in.: „zrzec się
propozycji gwarantujących rynki
obce tiia zbytu produkcji przemy­
słu angielskiego — nznaczd ort-

s-tąpirnir tych rynków innym
krajom kontynentu. które ener­
gicznie ubiegają się o nie“.

Reakcyjny rząd Pelli uzyskał
votum zaufania Izby Posłów

RZYM
Po zakończeniu debaty nad deklaracją rządową w

Izbie Posłów, premier Pella udzielał odpowiedzi na ró­
żne pytania deputowanych.
Poruszając zagadnienie poli­

tyki zagranicznej, Pella o-

świadczył, że pozostaje wierny
„europejskiej wspólnocie o-

bronnej". Odnośnie handlu ze

Związkiem Radzieckim Pella
zakomunikował, że „w obecnej
chwili prowadzone są odpo­
wiednie rokowania". Pella
stwierdził również, że jego
rząd zamierza rozszerzyć han­
del z Chinami. W zakończeniu
podkreślił on ponownie, że je­
go rząd ma charakter „admi­
nistracyjny i tymczasowy".

Po końcowym przemówieniu
Pelli, deputowani różnych par­
tii przedstawiali motywy gło­
sowania.

Palmiro Togliatti oświad­
czył w imieniu komunistycz­
nej grupy parlameńtarnej, żte
komuniści odmawiają votUm
zaufania Rządowi Pelli z na­
stępujących przyczyn z fPrzede
wszystkich charakter samego
rządu dowodzi, że „partia
chrzęścij ańsko-demokratyczna
nie liczy się z sytuacją polity­
czną i wolą wyborców, która'
znalazła wyraz 7 czerwca".
Ponadto dwuznaczne i bardzo
niebezpieczne określenie „rząd
tymczasowy i administracyj­
ny", używane przez Pellę, o-

znacza w istocie rzeczy, że „o-
becna stagnacja polityczna i
ekonomiczna stanie się niemal
zasadą w działalności rządu.

Program Pelli — oświadczył
Togliatti — nie zawiera żad­
nych konkretnych wniosków
w sprawie rozwiązania nie
cierpiących zwłoki zagadnień.
W dziedzinie polityki zagrani­
cznej — podkreślił on — „sta­
raliśmy się znaleźć choćby
najmniejszy bodaj przejaw
dążenia do' podjęcia jakiego­
kolwiek nowego kroku zgod­
nego z nową sytuacją między­
narodową".

W zakończeniu Togliatti
wskazał na realne niebezpie­
czeństwo zmowy między cha-

decją a monarchistami w celu
„powrotu do sposobu rządze­
nia, który został potępiony 7
czerwca. Wynika stąd koniecz­
ność przejawienia czujności".

W imieniu socjalistycznej
grupy parlamentarnej przema­
wiał Piętro Nennii,. który o-

świadczył, że socjaliści głoso­
wać będą przeciwko rządowi
Pelli. Rząd „admińistracyjny"
Pelli zasługuje pod każdym
względem na potępienie —

podkreślił Nenni.
Po przemówieniu przedsta­

wicieli innych grup parlamen­
tarnych odbyło się głosowanie.
Za votum zaufania głosowało
315 deputowanych, przeciwko
— 215, a od głosu wstrzymało
się 44 deputowanych. Rząd
Pelli poparli chadecy, monar­
chiści, liberałowie i republi­
kanie; przeciwko rządowi gło­
sowali komuniści i socjaliści;
od głosowania wstrzymali się
deputowani z ramienia „wło­
skiego ruchu socjalnego" i so­
cjaldemokraci.

Amerykanie
nadal szykanują

pizedstaw-cieli Chińskiego
i Koreańskiego Czerwonego Krzyża

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi z

Kassongu, źe do komisji nadzór-

czej państw neutralnych wpłynął
wniosek, aby wysłała trzy grupy

inspekcyjne do Korei południowej
w cr.lu zbadania faktów uniemożli­
wiania przez Amerykanów pracy

przedstówicieli chińskiego i kore­
ańskiego Czerwonego Krzyża.

Grupy inspekcyjne udadzą się na

wyspę Kożedo oraz do obozów w

Jcnriynpho i nad rrską Imdżin I

zameldują wojskowej komisji ro-

zejmowej o wynikach inspekcji.

Przedsławiciele Burmy, Iranu, Abisynii,
Nowej Zelandii, Meksyku i Syrii

wypowiadają się za udziałem ZSRR i Indii

w konferencji dla rozwiązania
problemu koreańskiego

NOWY JORK
W dniu 25 sierpnia w Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia Narodów Zjednoczonych toczyła się nadal dysku­
sja na temat konferencji politycznej dla rozwiązania
problemu koreańskiego.
Na posiedzeniu przedpołud­

niowym pierwszy zabrał głos
delegat Burmy BARRING­
TON, który poddał krytyce
przemówienie przedstawiciela
Korei południowej Bion Jon-
te. podkreślając, że nie liczy
się on z rzeczywistą sytuacją
w Korei. Barrington wyraził
nadzieję, że na konferencji
politycznej omówiony będzie
nie tylko problem koreański,
lecz również inne problemy.
Co do samej konferencji poli­
tycznej Barrington podkreślił,
że powinna ona być zorgani­
zowana w ten sposób, aby za­
pewniła osiągnięcie porozumie­
nia i zaznaczył, że powinni w

niej wziąć udział przedstawi­
ciele niektórych państw neu­
tralnych.

Barrington poddał także kry­
tyce projekt rezolucji Stanów
Zjednoczonych i 14 innych
krajów, zaznaczając, że rezo­
lucja ta nie zmierza cło stwo­
rzenia atmosfery sprzyjającej
rokowaniom, ponieważ przewi­
duje podział uczestników kon­
ferencji na dwa przeciwne o-

bozy. Delegat Burmy domagał
się stanowczo udziału przed­
stawicieli Indii w obradach
konferencji i podkreślił że ka­
pitulacja wobec Li Syn-mana
w tej sprawie byłaby poniża­
jąca dla Organizacji Narodów
Zjednoczonych, zadałaby cios
autorytetowi . ONZ w oczach
wszystkich . narodów Azji i
skłoniłaby Li Syn-mana do
stosowania takiej samej takty-
ki‘na konferencji politycznej.

Omawiając radziecki projekt
rezolucji, Barrington podkre­
ślił, że w zasadzie popiera pro­
jekt/lecz chciałby wnieść doń
pewne poprawki. W zakończe­
niu zaapelował on do delega­
tów, aby poparli projekt rezo­
lucji Indii, Burmy i innych
krajów, która domaga się, aby
sekretarz generalny ONZ za­
wiadamiał rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej i rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej o uchwałach
i zaleceniach Zgromadzenia O-
gólnego w sprawie Korei.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący delegacji radziec­
kiej A. WYSZYŃSKI, który
poddał krytyce projekt rezolu­
cji Stanów Zjednoczonych i 14

innych państw.
Po przemówieniu wicemini­

stra Wyszyńskiego zabrał głos
delegat Iranu HALIDI, który
podkreślił, że zarówno przed­
stawiciele Związku Radzieckie­
go jak i Indii powinni być za­
proszeni na konferencję polity-

Jczną dla rozwiązania kwestii
koreańskiej, lecz wypowiedział
się przeciwko proponowanemu

przez delegację radziecką skła­
dowi uczestników tej konferen­
cji.

Delegat Abisynii wypowie­
dział się za udziałem przedsta­
wicieli Indii w obradach kon­
ferencji politycznej.

Delegat Nowej Zelandii do­
magał się przyjęcia rezolucji
Stanów Zjednoczonych i 14 in­
nych krajów, lecz oświadczył,
że należy zaprosić przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego i
Indii do udziału w obradach
konferencji pelitycznej. Pod­
kreślił on. że jeśli przedstawi­
ciele Indii nie wezmą udziału
w obradach konferencji, to nie
można będzie liczyć na pomyśl­
ne wyniki jej obrad. W zakoń­
czeniu delegat Nowej Zelandii
podkreślił, że jeśli Zgromadze­
nie Ogólne ulegnie naciskowi
ze strony Korei południowej,
to będzie to oznaczało, iż nie
potrafi spełnić swych obowiąz­
ków.

Delegat Meksyku DE LA CO-
LINA wypowiedział się za u-

działem przedstawicieli Indii w

obradach konferencji politycz­
nej i podkreślił, że jeśli Korea
południowa zdoła narzucić
swój punkt widzenia Zgroma­
dzeniu Ogólnemu i przez 1o
samo ograniczy jego prawo do
ustalenia składu konferencji
politycznej, to be.dzie to nie­
bezpiecznym precedensem.

Delegat Syrii podkreślił, że
skład uczestników konferencji
politycznej powinien być taki,
aby mogło to przyczynić się
do pokojowego uregulowania
problemu koreańskiego, — dla­
tego też w konferencji powin­
ni wziąć udział przedstawicie­
le pewnych krajów neutral­
nych. Wypowiedział się on tak­
że za udziałehn przedstawicie­
li Związku Radzieckiego i In­
dii w obradach konferencji.

, Delegaci Urugwaju i Austra­
lii poparli projekt rezolucji
Stanów Zjednoczonych i 14
innych krajów. Delegat' Au­
stralii oświadczył, że będzie
głosował przeciwko rezolucji
radzieckiej, jak również prze­
ciwko rezolucji Indii i innych

. krajów, domagającej się. aby
sekretarz generalny ONZ za­
wiadamiał rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej i rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej o uchwałach
i zaleceniach Zgromadzenia O-
gólnego w sprawie Korei.

Ostatni przemawiał na po­
siedzeniu przedpołudniowym
delegat Kolumbii, który zao­
ponował przeciwko projektowi
zaproszenia Indii na konfe­
rencję polityczną dla rozwią­
zania problemu koreańskiego.
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Z obrad Plenum KW PZPR

Krakowie
Odbyte ostatnio plenarne po­

siedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krako­

wie obradowało w okresie, gdy
wiele- wydarzeń międzynarodo­
wych od dawna przykuwa‘uwagę
szerokich rzesz. Wydarzenia to
bowiem o ogromnej doniosłości,
oddziałujące także na sytuację w

naszym kraju, na postawę nasze­
go społeczeństwa. Szerokim echem
Odbiło się wśród setek tysięcy
mieszkańców naszego wojewódz­
twa wielkie .zwycięstwo sił poko­
ju i wolności, odniesione nad si­
łami wojny w Korei, wywołując
powszechne zrozumienie i jeszcze •

głębsze poparcie walki toczonej
przez obóz pokoju, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki, walki
o pokrzj'żowanie knowań impe­
rialistów, o odprężenie w stosun­
kach międzynarodowych. A wal­
ka ta wzrriaga się z każdym
dniem. Na przeszkodzie powsze­
chnemu dążeniu najszerszych mas

do pokoju stają wojenne plany
najbardziej agresywnych kół USA
i ich wiernych pachołków. Li Syn-
mana i Adenauera. Nikczemne

prowokacje kliki lisynmanowskiej
w Korei dokonywane- z aprobatą
soldateski amerykańskiej, ohydne
prowokacje amerykańsko - ade-
nauerowskie w Berlinie, dywer­
sja w ■krajach demokracji ludo­
wej — oto metody działania siew­
ców niepokoju i podżegaczy do

nowej wojny. Również i w na­
szym kraju zakrzątnęły się wo­
kół kształtowania nastrojów, wo­
kół siania nastroju niepewności i

paniki, wszelkie i wszystkie wro­
gie elementy. Usiłowały one i na­
dal usiłują dezinformować i siać

dywersję polityczną, uciekając się
Przy tym do najdzikszych plotek,
oszczerstw i wymysłów. Znalazło
to swój wyraz szczególnie po pro­
wokacjach berlińskich i po zde­
maskowaniu Berii. Wróg chciałby
osłabić czujność, osłabić wiarę "i

entuzjazm mas dla budownictwa
socjalistycznego, podważyć jed­
ność narodu.

Zadaniem naszych organizacji
i . instancji partyjnych jest więc
nieustanne doskonalenie, ulepsza,-
nie pracy polityczno-masowej,
jest zajęcie ofensywnej postawy
wobec prób wroga, jest dotarcie
do mas z wielką prawdą olbrzy­
mich osiągnięć obozu pokoju i so­
cjalizmu, ukazanie szerokich per­
spektyw naszej walki. Zadaniem

organizacji i instancji 'partyjnych
jest takie wyjaśnianie i tłumacze­
nie masom treści i istoty zjawisk
międzynarodowych, aby ukazać

właściwy układ sił w świecie, ro­
snącą potęgę obozu pokoju, siłę
chorążego walki o pokój — Wiel­
kiego Związku Radzieckiego i je­
go partii, aby ująć każde nasze

zadanie w wielkiej perspektywie
polityczno-ideologicznej. Nie ma

takiej praktycznej, bieżącej spra­
wy, praktycznego zadania w pra­
cy partyjnej, którego nie można

by, w tej perspektywie ukazać,
które można by oderwać od sy­
tuacji w świecie i od programo­
wych zadań partii. Czy zawsze

jednak towarzysze z naszych in­
stancji partyjnych, aparatu par­
tyjnego, aktywu łączą praktyczne
zadania z programowymi zadania­
mi partii, czy. wielostronnie więc
ujmują zadania praktyczne, wła­
ściwie kierują całokształtem ży­
cia?

iuro Polityczne KC partii, oce­
niając w czerwcu br. odbyte

ostatnio konferencjo wojewódz­
kie, stwierdziło — obok wielu po­
zytywnych ich stron — również
liczne słabości w pracy partyjnej.
Jako jedną z najpoważniejszych
słabości ocenić należy właśnie za­
wężenie skali w ocenie sytuacji
i wynikających z niej zadań, oder­
wanie polityki partii od proble­
mów i zadań międzynarodowych.
Z tą słabością wiąże się cało­
kształt spraw, Związanych z me­
todami kierownictwa partyjnego.
Biuro Polityczne, stwierdzając
niebezpieczeństwo zjawiska odry­
wania zadań bieżących od pro­
gramowych zadań partii, od spraw
międzynarodowych, oceniło, że

przyczyną zawężenia kręgu zain­
teresowań, jednostronności w uj­
mowaniu zadań praktycznych jest
niedostateczne zrozumienie Wiel­
kiej roli partii, jako części skła­
dowej narodu, reprezentującej
jego najżywotniejsze interesy —

i przez to nierozerwalnie zwią­
zanej z narodem, jako siły
kierującej życiem i pracą co­
dzienną całego społeczeństwa,
jako kierownika wielkich prze­
mian społecznych, budzącego
w najszerszych masach świa­
domość tych przemian i w o-

parciu o tę świadomość kierują­
cego walką narodu. To jest zasa­
dnicze zadanie partii — a pierw­
szym, najistotniejszym warun­
kiem jego pomyślnego wypełnie­
nia jest umacnianie nierozerwal­
nej więzi z masami.

Nie można zaś umocnić więzi
z masami, nie ulepszając metod

partyjnego kierownictwa.

TSilenum KW obradujące w dniu
X 12 sierpnia br. oceniając po­
ważne osiągnięcia w pracy par­
tyjnej, wzrost poziomu ideologi­
cznego członków partii, bojowóści,

Wytrwałości w Walce, równocze­
śnie zanalizowało braki w pracy
wojewódzkiej organizacji. Zarów-
wno referat I sekretarza KW tow.
W. Titkowa, dyskusja, jak i prze­
mówienie członka Biura Politycz­
nego tow. St. Radkiewicza, ujaw
niły braki, osłabiające kierowni­
czą rolę wojewódzkiej organizacji
partyjnej, wskazały, co należy
poprawić i ulepszyć w praktyce
pracy partyjnej, aby zrealizować
pomyślnie zadania, stawiane przed
krakowską organizacją przez Ko­
mitet Centralny.. Plenum, rozpa­
trując podstawowe braki w pracy
wojewódzkiej organizacji, rów­
nież wysunęło na czoło zagadnie­
nie zawężania "skali w ocenie sy­
tuacji i zadań z niej wynikają­
cych, oderwanie zadań bieżących
od programowych zadań partii,
wąskie, praktyczne — a lepiej
rzec: praktycystyczne — ujęcie
spraw. Prowadzi to do zawężenia
pracy, do nieumiejętności wiąza­
nia zagadnień naszego budownic­
twa z sytuacją międzynarodową,
z naszym wkładem do walki całej
postępowej ludzkości o pokój.
Stąd jednostronne, uproszczone
pojmowanie skomplikowanych za­
gadnień naszej polityki, stąd pra­
ktyczno - organizacyjne, wąskie
podejście do zagadnień naszej bo­
gatej działalności partyjnej, ‘;za-
tracanie politycznego jej sensu.

Uleganie temu wąskiemu prak-
tycyzmowi ycidać i w pracy kur­
sów szkoleniowych i w pracy a-

paratuKWiKPjwpracyzagi­
tatorami. Na praktycyzm ten

wskazuje wyraźnie fakt, że w

ciągu ostatnich tygodni przed ple­
num, na egzekutywach większo­
ści KP nie próbowano omówić

nastrojów ludności w związku z

wydarzeniami międzynarodowy­
mi, nie zastanawiano się nad tym,
jak uzbroić aktyw dla ofensywne­
go przeciwdziałania wrogiej plot­
ce, znajdującej jeszcze tu i ówdzie
posłuch u mniej „świadomych lu­
dzi.

przecież zagadnienie szero­
kiej pracy politycznej, nace-

lowanej na wytłumaczenie ma­
som istoty wydarzeń międzynaro­
dowych. na wskazanie rosnącej
siły Związku Radzieckiego, której
wspaniały wyraz dało przemówie­
nie tow. Malenkowa na V sesji
Rady Najwyższej ZSRR — jest
zagadnieniem ogromnej doniosło­
ści. Występujący w. dyskusji I se­

kretarz KM,
'

tow. Pawlak przy­
znał, że nie tylko nie omówiono
na egzekutywie Komitetu Miej­
skiego w Krakowie zagadnień
pracy politycznej w związku z

wydarzeniami międzynarodowy­
mi, ale, że Czekając na instrukcje
z góry, wypuszczając z ręki ini­
cjatywę —- dopuszczono na nie­
których odcinkach do bezkarnego
szerzenia wrogiej plotki.

I sekretarz KP w Wadowicach
tow. Kita również wskazał na fa­
kty rozzuchwalenia się wroga,
który bezsilny wobec nastrojów
radości społeczeństwa po rozejmie
w Korei, usiłował wykorzystać
inne szczeliny, aby szerzyć dy­
wersyjną plotkę. A więc wszę­
dzie tam, gdzie wąski praktycyzm
przesłania perspektywę, zawęża
skalę w' analizie sytuacji i zadań,
każę odwrócić się od spraw, któ­
rymi żyją masy, a zamknąć się w

jakiejś urzędniczej robocie par­
tyjnej — wszędzie tam wróg ma

ułatwioną robotę.
Nie ulega wątpliwości,, że pod­

stawową przyczyną tego'zawęża­
nia skali przez poważną część na­
szego aktywu, źródłem jedno­
stronnej, wąskiej oceny aktual­
nych zadań jest niedostateczna
wiedza, nieumiejętność posługi­
wania się w prący codziennej nie­
zawodnym orężem ideowym par­
tii — teorią marksistowsko-leni­
nowską, nieumiejętność wiązania
tej teorii z praktyką.
yy swym referacie tow. Tit-

kow podkreślił, a występu­
jący w dyskusji potwierdzili fakt,
że kierownictwo nie stwarza je­
szcze niezbędnych warunków dla

podnoszenia politycznego i kultu­
ralnego poziomu aparatu partyj­
nego. Stąd takie anomalia, jak
„rozbrat11 brany z prasą przez in­
struktorów KP w Tarnowie, któ­
rzy czytają regularnie gazety na

ogół tylko W dni szkolenia — mó­
wił o tym I sekretarz KP tow.

Kłobuch; czy brak dokładnej zna­
jomości istoty wypadków berliń­
skich przez kilku instruktorów
KW, którzy w odpowiedzi na

zwróconą im uwagę bezradnie
rozkładali ręce: .„nie mamy nie­
stety czasu na regularne czyta­
nie11.

Cóż dziwnego, że niedostatecz­
ne uzbrojenie polityczne i teore­
tyczne wiedzie do funkcjonaliz-
mu! Wąski praktycyzm nieu­
chronnie rodzi to cportunistyczne
wypaczenie metod pracy partyj­
nej.ZarównowKWjakiwKP
obserwujemy zamknięcie się po­
szczególnych wydziałów w kręgu
ograniczonych, resortowych zaga­
dnień, bez wiązania zadań wy­
działu z całokształtem działalno­
ści partyjnej. Tak np. sprawą
szkolenia i zagadnieniami agita­
cji i propagandy zajmują się pra­
wie wyłącznie wydziały propa­
gandy — i na odwrót: sprawą

wzrostu i regulowania składu par­
tii tylko wydziały organizacyjne
Oczywiście funkcjonalizm ten

szkodliwy jest nie tylko w sensie
wąskiego ujmowania zagadnień,
ale przeszkadza również w wyko­
nywaniu zadań poszczególnych
wydziałów, gdyż zagubienie ogól­
nej perspektywy politycznej nro-

wadzi do wypaczeń w każdej dzie­
dzinie — a w szczególności w pra­
cy na wsi.

Zarówno referat jak i głosy w

dysku-ji wskazały na nagminne
fakty braku zainteresowania dla

indywidualnej gospodarki chłop­
skiej, niewykorzystania wszyst­
kich dźwigni prowadzacvch do

rozwoju ruchu spółdzielczości
produkcyjnej, nie dawania odporu
błędnym teoryjkom podważają­
cym zasady sojuszu robotniczo-

chłopskiego i polityki partii na

wsi.

W ten sposób wąski prakty­
cyzm i .funkcjonalizm w

pracy partyjnej nieuchronnie wio­
dą do wypaczeń linii partii. Są
one niewątpliwie także „bazą11 i

wspólny mają korzeń polityczny
ze zjawiskami komenderowania i
administrowania. Właśnie w wa­
runkach wyjałowienia życia poli­
tycznego instancji i organizacji
partyjnych rodzi się chęć zastę­
powania podstawowej metody
pracy partyjnej — przekonywa­
nia, wychowywania — admini­
strowaniem, pokrzykiwaniem
Właśnie w takich warunkach naj­
łatwiej następuje łamanie kole­
gialności, podważanie demokracji
wewnątrzpartyjnej, osłabienie
więzi kierownictwa partyjnego z

masami członkowskimi i z bez­
partyjnymi, administratorskie za­
stępowanie organizacji masowych,
zamiast kierowania nimi.

Jaskrawym przykładem admi­
nistrowania może być stosunek
kierownictwa partyjnego Fabryki
Lokomotyw, i dyrekcji do trosk

robotniczych. Na Fabloku nie za­
dbano należycie o stworzenie od­
powiednich warunków wykony­
wania i przekraczania nowych
norm, nie przeprowadzano pracy
politycznej wśród załogi, by rosła

wydajność pracy -— i w rezulta­
cie doszło do tego, że prawie po­
łowa załogi otrzymała niższe niż

przedtem wypłaty. Towarzysze
z KP nie reagowali na twierdze­
nie dyrektora, że „robotnicy przy­
jęli wypłatę dobrze11, pozwolili na

administratorskie lakierowanie.
Do przykładów przytoczonych

w referacie tow. Titkowa — to­
warzysze dyskutanci dorzucili

sporą garść faktów, świadczących
czym jest w swej istocie i do cze­
go prowadzi komenderowanie.
„Ja na początku — przyznał sa-

mokrytycznie sekr.'KP w Tarno­
wie, tow. Kłcbuch — krzyczałem
na ludzi, komenderowałem. Do

czego to doprowadziło? Do tego,
że ludzie mi później prawdy O te­
renie nie mówili, bojąc się krzy­
ku11. Tow. Chrobak mówił w dy­
skusji o faktach komenderowania

organizacją ZMP przez sekre­
tarzy KP w Dąbrowie czy Li­
manowej, pokazując, że daje to
w efekcie zniechęcenie działaczy
młodzieżowych.

Wysłuchane z wielką uwagą
przemówienie tow. Radkiewicza
zawierało m. in. ostrą partyjną o-

cenę komenderowania^ Komende­
rowanie — mówił tow. Radkie­
wicz — zawiera w sobie elemen­
ty zwyrodnienia. Występuje ono

tam, gdzie nie ma kolektywnej
pracy, gdzie nie ma żywej wy­
miany myśli. W atmosferze ko­
menderowania nie może być mo­
wy o wzroście politycznym ludzi,
o poczuciu współodpowiedzialno ­
ści kolektywu, jest natomiast śle­
pe posłuszeństwo, a ostrze polity­
czne działalności partyjnej zupeł­
nie zanika. Komenderowanie —

stwierdził tow. Radkiewicz — nie
da się pogodzić z członkostwem

wielkiej, rewolucyjnej partii.

p lenum raz jeszcze wskazało

wojewódzkiej organizacji na

przykładzie wypadków nowosą­
deckich jak ogromną szkodę spra­
wie partii wyrządzić mogą te

wszystkie braki w kierownictwie

pracą partyjną. Przez dłuższy czas

rozłożona ideowo, pijacka klika z

b. I sekretarzem KP Nowy Sącz,
Bernasiem, na czele wprowadza­
ła do praktyki partyjnej obce i

wrogie metody kierownictwa, me­
tody zastraszania, tłumienia od­
dolnej krytyki, łamania demokra­
cji wewnątrzpartyjnej. Niepracu­
jąca kolektywnie egzekutywa KP
i cały aktyw powiatowy, odsuwa­
ny przez klikę Bernasia od wpły­
wu na organizację partyjną, nie

wykazały dostatecznego hartu

ideowego i czujności i nie potra­
fiły w- Sposób partyjny reagować
i przeciwstawiać się panoszeniu
się zdeprawowanych, obcych ide­
ologicznie elementów w powiato­
wej organizacji partyjnej. Na tak

długim panoszeniu się wrogiej
kliki w powiecie niewątpliwie za-

w.ażył także fa'kt, że pracownicy
KW wyjeżdżający do organizacji
nowosądeckiej nie pracowali wła­
ściwie. Ich krótkotrwałe pobyty
,w Nowym Sączu sprowadzały się
głównie do rozmów z Bernasiem.
Nie rozmawiali oni z aktywem

partyjnym, z szeregowymi człon­
kami partii, dowodząc tym Sa­
mym, że wąski praktycyzm i fun­
kcjonalizm cechuje jeszcze pracę
wielu wydziałów KW.

Sprawa nowosądecka, w której
jak w.soczewce skupiły się — w

tym wypadku w najbardziej ja­
skrawym nasileniu — wszystkie
podstawowe słabości wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, stała

się punktem wyjścia dla krytycz­
nego przeanalizowania przez e-

gzekutywę KW dotychczasowych
metod kierownictwa i, pracy apa­
ratu partyjnego. W świetle' tej a-

rializy, jak również w świetle o-

ceny Biura Politycznego, referat
tow. Titkowa mógł wypunktować
najistotniejsze słabości kierowni­
ctwa KW, a dyskusja zilustrować

je przykładami.

P ierwszą z podstawowych słaho-
1 ści kierownictwa- KW — mó­
wił w referacie I sekretarz —

jest niedostateczna wieź z doło­
wymi instancjami partyjnymi, z

KP i KG, niedostateczna pomoc
w ich pracy, niedostateczna kon­
trola wykonania przez nie uchwał
KC i KW. Wyjazdy w teren kie­
rowniczego aktvwu. rozmowy z

sekretarzami KP. KM. KG i z ak­
tywem nie stały się jeszcze stałą
formą kierownictwa. Kierownic­
two to często sprowadza się tylko
do obsługiwania egzekutyw KP.

Gruntownego polepszenia wyma­
ga praca kierownictwa KW z apa­
ratem partyjnym, a szczególnie z

instruktorami.

Ta podstawowa słabość — n!e-
.dostateczna pomoc instancjom do­
łowym — ostro wystąpiła w świe­
tle poszczególnych wypowiedzi w

dyskusji. Tak np. I sekretarz KP
w Tarnowie mówił o instrukto­
rach, którzy przyjeżdżają no to,
abv tvlko wysłuchać i. rejestro­
wać fakty, ale nie doradzała jak
naprawić błędy -w pracy KP. Tow.
Kłobuch słusznie też zwrócił u-

wagę na to, żęprotokoły z posie­
dzeń egzekutywy KP nie są sy­
stematycznie analizowane przez
KW. Sprawę tę poruszyło kilku

jeszcze towarzyszy. Zilustrowali
oni przykładami także drugą sła­
bość kierownictwa KW, wskazaną
w referacie tow. Titkowa.

F} ruga istotną słahością w pra­
cyKW,awśladzanimiKP

— mówił t"ow. Titkow — jest nie­
umiejętność należytego kierowa­
nia transmisjami partii do mas, co

w konsekwencji prowadzi do o-

śłahienia więzi z masami. Dotvćzv
to zwłaszcza kierownictwa ZMP
i związkami zawodowymi. W pra­
ktycznej, codziennej działalności

naszych instdncii i organizacji
partyjnych — wskazał I sekretarz
KW ■— a również w pracy apara­
tu partyjnego brak jest operaty­
wnej, politycznej i wychowawczej
roboty z ZMP, brak głębszego
wnikania w treść i metody polity-
czho-wychowawczej pracy instan­
cji i organizacji ZMP-owskich.

Występnie to i w Krakowie i w

Nowym Targu i w Dąbrowie i w

wielu innych powiatach — samo-

krytycznie wskazywali niektórzy
sekretarze KP.

Bodajże jeszcze słabsze jest kie­
rownictwo partyjne tak poważną
transmisją partii do mas jak
związki zawodowe. W stosunku
do nich może najczęściej stosowa­
ne jest komenderowanie, zastępo­
wanie ich w pracy, mała pomoc
w rozbijaniu przez aktyw związ­
kowy przeżytków socjaldemokra-
tyzmu i wuerenowskiej ideologii.
.Charakterystyczny jest fakt, że
na plenum — poza dwoma towa­
rzyszami — aktywistami związ­
kowymi — nikt z towarzyszy, za­
bierających głos w dyskusji, nie
omawiał sprawy kierownictwa
związkami. Świadczy to o tym,
jak istotnym zadaniem w dziedzi­
nie ulepszania metod pracy par­
tyjnej jest walka o żywe, twórcze

polityczne kierownictwo związka­
mi, a więc o Zacieśnienie więzi z

masami.

rp rzecią sprawą wielkiej wagi —

podkreśliły to obrady plenum
■— jest podjęcie niezwłocznych
wysiłków dla likwidacji wszelkich
odstępstw i odchyleń od naczel­
nej zasady kierownictwa partyj­
nego — zasady kolegialności, za­
sady wynikającej z norm życia
partyjnego, wypracowanych przez
Lenina. Półwiekowe doświadcze­
nia KPZR — mówił w swym re­
feracie tow. Titkow — i doświad­
czenia naszego ruchu rewolucyj­
nego potwierdziły słuszność tej
Zasady, zapewniającej partii, w 0-

parciu o ideologię marksizmu-le-
ninizmu, prawidłowe rozwiązanie
wszystkich problemów, stojących
przed klasą robotniczą i prawidło­
we kierowanie walką o historycz­
ne cele klasy robotnicze!. Zasada

kolegialności stanowi o sile kie­
rownictwa partyjnego. Zasada ta,
pozwala skupiać w kierownic­
twie całą ® mądrość i doświad­
czenie partyjne kolektywu, któ­
rych nie jest W Stanie zastąpić
jednostka. Naruszanie tej zasady
— to osłabienie kierownictwa

partyjnego, to naruszanie zasad

demokracji wewnątrzpartyjnej,

tłumienie krytyki, obniżenie ak­
tywności mas partyjnych. Jaskra­
wym przykładem łamania zasady
kolegialności stały się wypadki w

Nowym Sączu. Nie brak też licz­
nych wypadków podważania tej
podstawowej zasady w naszych
instancjach partyjnych, zwłaszcza
w wielu KG, w których sekretarz

sprawuje jednoosobowe kierow­
nictwo, a Komitet Gminny jako
kolektywny organ kierownictwa

partyjnego nie poczuwa się do

odpowiedzialności za całokształt

pracy partyjnej w gminie. Pod­
ważanie zasady kolegialności wi­
dać także w faktach nie zwoływa­
nia regularnie plenów, niesłu­
sznego często ich przygotowania
—- np. bez poprzedzających je
prac komisji — czy też nieumie­
jętności pracy z aktywem. Aktyw
partyjny, bezpośrednio przenoszą­
cy do mas partyjnych uchwały
partii i wcielający je w życie, sta­
nowi najbogatszą rezerwę partyj­
ną, ‘oporę komitetów partyjnych.

Niedocenianie jego znaczenia,
brak dostatecznej troski o jego
ideologiczny rozwój — prowadzi
do zubożenia kierownictwa par­
tyjnego, wywołuje trudności ka­
drowe, powoduje to, że wiele na­
szych uchwał zawisa w powie­
trzu. Dlatego niezwykle ważną
sprawą jest stałe ulepszanie tre­
ści i form pracy z aktywem, przy­
ciąganie go do udziału w kierow­
niczej pracy instancji partyjnych
— poprzez narady udział aktywu
w komisjach, przygotowujących
materiały na posiedzenia ple­
nów i egzekutyw, udział w kon­
troli realizacji uchwał partyjnych

Jak ogromnej wagi są to sprawy
— dowiodły tego głosy w dys­

kusji. Wskazane przez I sekreta­
rza KW drogi walki o kolegial­
ność kierownictwa były wytycz­
ną i dla sekretarza KD Podgórze,
skarżącego się na bierność egze­
kutywy i dla sekretarza KM re­
ferującego wypadki funkcjonał i-
zmu w aparacie komitetu i dla se­
kretarza KP Wadowice, który
mówił w dyskusji o pierwszych
próbach rozpoczęcia stałej pracy
z aktywem. Towarzysze podkre­
ślali również w wypowiedziach
poważne słabości w pracy swych
instancji, płynące z braku kole­
gialności. Charakterystyczna dla

stylu pracy wielu naszych instan­
cji była np. wypowiedź tow. Kło-
bucha, który wnikliwie dopatry­
wał się braków w pracy IvP w

Tarnowie właśnie w bierności e-

gzekutywy i w „żelaznym11, nie­
pracującym regularnie aktywie.

łusznie wiązali towarzysze
sprawę kolegialności kierow­

nictwa ze sprawą krytyki i samo­
krytyki. Najbardziej dobitne zna­
lazła ta sprawa określenie w re­
feracie tow. Titkowa: „Stosunek
do krytyki i samokrytyki, stosu­
nek do braków i wypaczeń jest
niewątpliwie wielką próbą, którą
zdolny jest wytrzymać tylko ko­
munista".

Nie ulega wątpliwości, że nie­
docenianie krytyki i samokryty­
ki, szkodliwe reagowanie na kry­
tykę (niezmiernie pouczający był
tu przykład towarzyszy z Olku­
sza, przytoczony w referacie),
próby zamazywania braków, są —

podobnie jak wąski praktycyzm,
funkcj onalizm, administrowanie,
naruszanie zasad kolegialności
kierownictwa — niczym innym,
jak odbiciem słabości ideologicz­
nej i politycznej. Jedyną więc
drogą przezwyciężenia tych sła­
bości jest stała walka o podnosze­
nie poziomu ideowo-politycznego
całego aktywu i szeregów partyj­
nych.

Dlaczego walka o podnoszenie
poziomu ideowo - politycznego,
walka o kolektywne kierownic­
two, walka o wyplenienie wszyst­
kich słabości, obserwowanych w

pracy partyjnej ma tak wielkie
znaczenie? Odpowiedział na to

pytanie przemawiający w dysku­
sji członek Biura Politycznego
tow. Radkiewicz. Nie chodzi tu —

mówił tow. Radkiewicz — tylko
o sprawy wewnątrzpartyjne. Kie­
ruje nami troska o łamanie prze­
szkód stojących na drodze do za­
cieśniania więzi z masami. Trze­
biąc braki w pracy wewnątrzpar­
tyjnej ubojawiamy tym samym
partię do tego, aby stale zacieśnia­
ła więź z masami, więź z naro­
dem, aby prowadziła klasę robot­
niczą i cały naród do nowych
zwycięstw. Przed organizacją kra­
kowską stoją więc zadania dalsze­
go konsekwentnego prowadzenia
walki o ubojowienie partii i każ­
dego jej członka, o uaktywnienie
działalności każdego członka par­
tii w masach, o wzmożenie jego
troski o potrzeby, o bolączki co­
dziennego życia szerokich rzesz

ludzi- pracy.
Walkę te organizacja wojewó­

dzka poprowadzi w oparciu o

wskazania KC. Drogi tej walki
wskazało plenum KVZ, wskazał je
w swym podsumowaniu I sekre­
tarz KW tow. Titkow.

rF rzeba.— mówił tow. Titkow —

x rozpocząć intensywną walkę o

polepszenie kierownictwa partyj­
nego poprzez — przede wszyst-

('Po/rcńcrejiie na gir. h)

Jednym z przejawów troski o zdrowie I wypoczynek ludzi procy w

Związku Radzieckim jest stale wzrastająca liczba sanatoriów, par.
ków, domów kultury i innych obiektów e charakterze społecznym,
rozrzuconych na terenie całego kraju. Na zdjęciu: Park Kultury
i Wypoczynku w Taszkencia. Fot. — CAP

U progu nowego roku

szkolnego w ZSRR
1 -września rozpoczynają

się lekcje we wszystkich
szkołach radzieckich. Plano­
we przygotowania do nowe­
go roku szkolnego podejmu­
je się już wczesną wiosną.
Dzięki temu każdy rok szkol­
ny staje się nowym krokiem

naprzód w życiu szkoły ra­
dzieckiej.

Przygotowania do roku

szkolnego 1953/1954 miały w

Związku Radzieckim szcze­
gólne znaczenie. Zgodnie z

dyrektywami XIX Zjazdu
KPZR, jesienią roku bieżące­
go w większych miastach
i ośrodkach przemysłowych
Związku Radzieckiego roz­
poczyna się przechodzenie do
powszechnego nauczania śre­
dniego— 10-letniego. W mia­
stach tych wszyscy absol­
wenci klasy siódmej, z wy­
jątkiem tych, którzy wstąpili
do specjalnych średnich za­
kładów naukowych, będą się
nadal uczyć w klasach ós­
mych. Jesienią roku bieżą­
cego w samej tylko Federa­
cji Rosyjskiej rozpocznie się
realizacja powszechnego na­
uczania 10-letniego w 120
miastach.

W rozpoczynającym się
roku szkolnym zwiększy się
liczba uczniów klas ósmych
—dziesiątych również w

mniejszych miastach i w

miejscowościach wiejskich.
1 września w Federacji

Rosyjskiej otwiera się 1.100

nowych szkół średnich; set­
ki szkół średnićh Otwierają
się także W innych republi­
kach radzieckich. W związ­
ku z tym budownictwo gma­
chów szkolnych zwiększyło
się w roku bieżącym o 30
proc, w porównaniu z rokiem

ubiegłym. W rb. w miastach
i miejscowościach wiejskich
Federacji Rosyjskiej zbudu­
je się 827 nowych gmachów
szkolnych; na Ukrainie bu­
duje się gmachy dla 315
szkół średnich., z których 200
zostanie uruchomionych już
1 września. .

W wiciu miejscowościach
wiejskich buduje się inter­

naty dla młodzieży szkolnej.
Internaty te przeznaczone są
dla uczniów pochodzących
ze wsi, w których niecelowe
byłoby otwieranie własnych
szkół średnich, a które po­
łożone są w znacznej odleg­
łości od większych miast.

Poświęca się też wielo u-

wagi sprawie budowy do­
mów dla nauczycieli wiej­
skich.

1 września uczniowie ra­
dzieccy przyjdą do lśnią­
cych czystością wyremonto­
wanych pomieszczeń. Wiele
szkół radzieckich otrzymało
nowe wyposażenie pracow­

ni, dodatkowe komplety po­
mocy naukowych. W związ­
ku z dyrektywą w sprawie
politechnizacji nauczania po­
lepszy się zwłaszcza wypo­
sażenie pracowni chemicz­
nych, fizycznych i biologicz­
nych. Przemysł radziecki

wykonał około 100 tys. no­
wych kompletów przyrzą­
dów do zajęć praktycznych
z biologii. Wiele szkól otrzy­
ma wąskotaśmowe aparaty
filmowe.

W roku bieżącym wzrasta
także wydawnictwo podrę­
czników. Ogólny nakład

podręczników — w dziesiąt­
kach języków narodów
ZSRR wyniesie w tym roku
190 milionów egzemplarzy
wobec 176 milionów egzem­
plarzy w. roku ubiegłym.

Znacznie zwiększyły się
szeregi nauczycieli radziec­
kich: 1 września przystąpi
do pracy 63 tys. młodych
pedagogów-absołwen.tów in­
stytutów pedagogicznych.

W okresie . ferii letnich
wielu nauczycieli wypoczy­
wało i leczyło się w domach

wypoczynkowych i sanato­
riach; inni odbywali Cieka­
we Wycieczki krajoznawczą.
W Moskwie, Leningradzie,
Rydze, Stalingradzie i innych
miastach ZSRR istnieją spe­
cjalne bazy turystyczne dla
pracowników oświaty.

Latem odbyły się. jak CO
roku, miesięczne kursy pod­
noszenia kwalifikacji nau­
czycieli oraz zjazdy nauczy­
cieli poszczególnych repub­
lik, na których omówiono
nowe zadania w dziedzinie
oświaty w świetle uchwał
XIX Zjazdu KPZR. W koń­
cu sierpnia w całym Związ­
ku Radzieckim przeprowadzi
się doroczne konferencje
nauczycielskie. Na konferen­
cjach tych nauczyciele wy*
mienią swe doświadczenia,
omówią wyniki ubiegłego
roku szkolnego i wraz ż

przedstawicielami wydzia­
łów oświaty ustalą posunię­
cia, które winny być zreali­
zowane w każdej szkole ce­
lem dalszego usprawnienia
jej pracy pedagogicznej.

_ Uchwały XIX Zjazdu
KPZR, które otwarły przed
szkołą radziecką nowe'wspa­
niałe perspektywy rozwoju,
są dla pracowników Oświa­
towych źródłem natchnie­
nia w ich codziennej ofiar-1

nej pracy. Nauczyciele ra­
dzieccy przystępują dO pra­
cy w nowym roku szkolnym
zdecydowani dołożyć wszel­
kich starań, aby uchwały
XIX Zjazdu zostały zreali­
zowane w całej pełni.

O. MÓSZEŃSKI

Foludniewy Krym lnany jest la twych uitfrewisk. W jednej t ma­
lowniczych miejscowości Krymu hrzeE4, Mor:, Ciornego polo,
ona jest sanatorium ..Kurpatygdzie w ciągu całego roku odpo-

czywają j leczą się pracownicy sowchezów I kołchozów. Na zdjęciu]
przed gmachem sanatorium „Kurpaty“. fot. — CAJT



I GAZETA KRAKOWSKA ŁU** \X<XCTT

Miejski plan gospodarczy
budżet i sprawy szkolnictwa

tematem obrad VII sesji MRN

Sierpień

27
Czwartek

Co?

Kiedy?

SPOR

Chromik (Kraków) wygrywa bieg na 5.000 m

na Spartakiadzie Wojska Polskiego
Krakowie, która odbyła sięObrady VII sesji Miejskiej Rady Narodowej w

25 bm., otworzył przew. Prezydium MRN tow. Waligóra. Na przewodniczącego se­
sji wybrano ob. Wójcickiego. Po przyjęciu protokołu z poprzedniej sesji, zastępca
przewodniczącego Prezydium WRN w Krakowie A. Taborowicz dokonał dekoro­
wania zasłużonych obywateli odznaczeniami państwowymi, nadanymi przez Radę
Państwa.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski .został
odznaczony pośmiertnie inż.
Kazimierz Kulczyński.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mali: Tadeusz Krzemiński dy­
rektor Państwowej Filharmo­
nii w Krakowie, Zofia Mysła-
kowska artystka dram. Tea­
tru Młodego Widzą, Henryk
Markiewicz literat oraz Aloj­
za i Bolesław Drozd.

Srebrny Krzyż Zasługi o-

trzymali: Tadeusz Kocur kier,
techniczny w Teatrze Młoda-

Spotkanie
z ludnością

Podgórza
Dzielnicowy Komitet Frontu

Narodowego — Kraków-Pod-

górze urządza w dniu dzisiej­
szym. tj. w czwartek 27 sierp­
nia o godz. .18,30 w sali „Włó­
kniarza" spotkanie z ludnością
Podgórza, na którym referat

■wygłosi poseł na Sejm PRL.
W części artystycznej wystą­

pi, cieszący się wielką popu­
larnością robotniczy zespół pie­
śni i tańca „Krakowiacy".

go Widza, Stanisława Czer­
wińska kier. Gminnej Biblio­
teki w Muszynie za zorgani­
zowanie czytelnictwa na tere­
nie gminy Muszyna, Maria
Pawlik kier. Biblioteki Powia­
towej w Brzesku. Maria Hon-
kowicz nauczycielka w Cie­
chanowie, inż. Tadeusz Kwa-
śniewicz kier. Zarządu Budo­
wlano-Montażowego nr 2 w

Tarnowie. Piotr Hodyma mon­
ter Krakowskiego Zjednocze­
nia Instalacji Przemysł, w No­
wej Hucie, Jan Irzykowski
monter-spawacz Krakowskie­
go Zjednoczenia Instalacji
Przemysł, w

Bronisław Kudej majster ro­
bót drogowych i torowych
Zjednoczenia Przemysłowego
Nowa Huta.

Brązowym Krzyżem Zasługi
odznaczony został Karol Mu-
siał izolator Krakowskiego
Zjednoczenia Instalacji Prze­
mysł.

Dokonano 'następnie zmian
w składzie osobowym rady i

komisji. Na miejsce usunię­
tych członków Rady powoła­
no nowych członków: Stefanię
Mile i posła Romana Kosio-
rowśkięgo.

Sprawozdanie z wykonania
miejskiego planu gospodarcze­
go za I półrocze 1953 złożył
zast. przewodniczącego Prezy­
dium MRN dr Garlicki. Wo­
kół
się
rej
reg

Z obrad Plenum
KW PZPR w Krak owie

(Dokończenie ze strony 3-ciej)
kim — podnoszenie poziomu
ideowo-politycznego i kul-

turąjuego aktywu i człon­
ków instancji, poprzez wię­
kszy żar ideowy w naszej
pracy. Część naśzego akty­
wu tak ugrzęzła w prakty-
cyzmie, żfe zatraciła ostrość
widzenia istoty takich wy­
darzeń,, jak rozejm w Korei,
jak zagadnienia, poruszone
w wielkim przemówieniu
tow. Malenkowa — nie umie
z tych wydarzeń czerpać dla
siebie argumentacji, nie wi­
dzi. ich wagi. Trzeba więc
stworzyć odpowiednie wa­
runki dla tego, aby aparat
partyjny miał możność pod­
noszenia swego poziomu ide­
owego i kulturalnego, aby
poszerzał swe horyzonty,
swą wiedzę. Oczywiście pod­
noszenie poziomu ideowo-
politycznego, dokonuje się
raTówno poprzez pogłę­
bienie wiedzy, lekturę jak i
w praktycznej walce o zwy­
cięstwo linii partii — ale
walka ta nie może być pro­
wadzona w zawężonej skali.

Trzebiąc, plewiąc braki w

pracy partyjnej, ubojawia.
my partię, zbliżamy ją bar­
dziej do mas, uczymy bar­
dziej wnikać w ich potrze­
by, w ich, bolączki. Nie moż­
na jednak zacieśniać więzi z

masami, nie znając nastro­
jów mas, a więc nie mogąc
ich później kształtować. Dla­
tego też od tego badania na-

strojów zaczynać trzeba każ­
de zadanie partyjne.

Zacieśniać więź z masami
można tylko wówczas, gdy
zdecydowanie ulepszymy na­
sze metody partyjnego k;e-
rownictwa transmisjami,
gdy ulepszymy pracę polity­
czną. A trzeba zrozumieć, że
— obok innych form agita­
cji i propagandy — właśnie
codzienna, praktyczna, ale
z szeroką perspektywą pro­
wadzona działalność w ma­
sach jest pracą polityczną.
Taką pracą jest np. walka o

wzrost wydajności gospodar­
stwa wiejskiego — gdyż jest
to zagadnienie
masom wagi tej
gadnienie walki
niem, z brakami

stytucji — a więc zagadnie­
nie polityki.

Ulepszając krok za kro­
kiem kierownictwo partyj­
ne, usuwając konsekwentnie

wszystkie słabości w pracy
partyjnej — organizacja wo­
jewódzka podniesie swą go­
towość bojową, swą zdolność
do pcdjęcia realizacji zadań,
jakie stawia Komitet Cen­
tralny, zacieśni wież z masa­
mi i walczyć będzie na cze­
le tych mas, o dalszy rozwój
ludowej ojczyzny, o dalszy
wzrost poziomu materialne­
go i kulturalnego ludzi pra­
cywmieścieinawsi,ou-
mocnienie wkładu Polski w

sprawę obrony pokoju w

świecie. L. Cg.

sprawozdania rozwinęła
ożywiona dyskusja, w któ-
radni poruszyli cały sze-

bolączek mieszkańców na­
szego miasta. Do najdokuczli­
wszych bolączek należy obec­
nie miejska komunikacja
tramwajowa i autobusowa, w

sprawie której słyszy się osta­
tnio wiele głosów niezadowo­
lenia. Inne sprawy, o których
mówili radni — .to sprawa

Nowej Hucie, jakości pieczywa produkowa­
nego przez Krakowskie Zakła­
dy Piekarnicze, sprawa dal­
szego rozwoju i usprawnienia
pracy punktów usługowych na

terenie, miasta,. sprawa ogród­
ków działkowych, ogródków
jordanowskich, sprawa nieza­
dowalających
Miejskiego
Oczyszczania

Następnie
zdanie z wykonania
za rok 1952. Tow. Szymacka. w

obszernym referacie przepro­
wadziła analizę wyników nau­
czania i wychowania w szko­
łach podstawowych w roku

szkolnym 1952/53 oraz przy­
gotowań do nowego roku
szkolnego 1953/54,
szczególnie
twa w Nowej
zagadnieniem
raz pierwszy
skiej Rady
stan rozwoju kultury fizycznej
i sportu w mieście. Obszerne
sprawozdanie na ten temat

wygłosił ob. Włosowicz.

W związku z rozpoczynają­
cym się „Miesiącem Budowy
Warszawy" Miejska Rada Na­
rodowa podjęła uchwałę w

sprawie dopłat na Społeczny
Fundusz Odbudowy Stolicy
przy przejazdach tramwajo­
wych i autobusowych MPK o-

raz sprzedaży znaczków war­
tościowych przy wyrobach al­
koholowych w okresie od
1—30 września br. W tym
czasie w wozach tramwajo­
wych i autobusowych pobie­
rać się będzie dopłat-ę na

SFBS w wysokości 5 gr. do
każdego biletu normalnego i

po 10 gr. do każdego biletu
nocnego. Przy sprzedaży kart,
biletów i legitymacji przez
Biura Sprzedaży Abonamen­
tów i Dział Biletowy MPK na

m-c październik br. dopłaty
będą wynosić: do kart tram­
wajowych miesięcznych., imien­
nych i na okaziciela po 5 zł,
do biletów normalnych jedno­
razowych tramwajowych — 5
gr, do legitymacji ulgowych
•tramwajowych na 1954 rok i
kart autobusowych miesięcz­
nych po 5 zł, do biletów auto­
busowych normalnych po 5
gr., do biletów ulgowych 70
WzgL 50-przejazdo.wych tram­
wajowych i autobusowych po
50 gr.

Obrady sesji podsumował
tow. Waligóra. Oświadczył on

m. in., że zagadnienie komuni­
kacji miejskiej . będzie omó­
wione na specjalnej sesji Miej­
skiej Rady Narodowej.

wyników pracy
Przedsiębiorstwa
iw.in.

złożono sprawo-
budżetu

do nowego
omawiając

sprawy szkolnic-
Hucię. Ostatnim

poruszonym po
na sesji Miej-

Narodowej był

Teatry:
SATYRYKÓW — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Dwie

blizny", eodz. 19 30.

BARBAKAN;
Chioggi", godz.

Kina:
APOLLO -

SZTUKA:

CHA:

18.15,
gubione melodie ‘

— g .

18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Au wy-
wiadu“, godz. 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: „Pan Fabre*4, godz.
15.45, 17.45, 19.45. MŁODA
GWARDIA: „Szalony lotnik44,
godz. 15.30, 17.30, 19.30. CHE­
MIK — nieczynne. DWORCO­
WE: „PKF“, „Dzień Lotnictwa
w ZSRR44 — godz.ina 16 do 24.
NOWA HUTA - STAL: „O-
brońca życia44, godz. 15 45, 18,
20.15. ŚWIT (w Nowej Hucie
— Osiedle C-l): „Sadko“, go-

• dżina 16, 18, 20. ZRYW —

„Statek Derbent44, godz. 19.30.

Toyotowie
Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN
'

ków, ul. Siemiradzkiego
telefony - 222-22 . 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

II Klinika Chirurgiczna.

Apteki:^
Rynek Główny 22, Mikołaj­

ska 4, Mogilska 16. Zwierzy­
niecka 7, Kazimierza Wielkie­
go 78, Boh. Stalingradu 77,
Plac Matejki 2, Rynek Głó­
wny 45.

W

— nieczynne. —

nieezynne. UCIE-

„Pan Fabre". godz. 16.15.

20.15. - WANDA: „Za-
uielodie" - g . 15 45,

Kra-

iI;

Radio:
Godz. 12.04: Dziennik połu­

dniowy. — 12.15: „Na swojską
nutę“. 12.35: „O czym gada
gromada44. 12.45: Audycja dla
wsi. 13-00: Koncert Orkiestry
Rozgłośni Szczecińskiej P. R.

13-40: Utwory na obój. 13.55:

Program dnia i komunikaty.
14.05: Informacje. 14 .50: „Swój
skie melodie44. 15.09: Komuni­
kat o stanie wód. 15.10: „W
cichej stanicy44. — 15-30: Dla

dzieci audycja słowno-muzycz­
na. 16-00: Pieśni polskie. —

16.20: Dzienniik krakowski. —

16.30: Muzyka. — 16.50: Listy
i piosenki. 17.00: Wiadomości

popołudniowe. 17.15: Muzyka
rozrywkowa. 17.25: Mówi No­
wa Huta. — 17.30: W rytmie
sportowym. 17.50: Koncert so­
listów krakowskich. 18.20: Du­
et fortepianowy braci Nor-

ków. 18.30: Odpowiedzi fali 49.

18.45: Rozmawiamy ze słucha­
czami. 19.10: Poznaj piękno ję-
zyka rosyjskiego. 19.30: Mu­
zyka- i aktualności. - 20.00: Kon

cert życzeń. 20.25: „Kobiety w

pierwszym szeregu44. — 20.35:

„Kwiatki... kwiatki...“ 20.58:

Stan pogody. 21 .00: Dziennik

wieczorny. 21 .26: Wiadomości

sportowe. — 21-36; Chabrier:

Hiszpańska rapsodia. — .21.42:

Muzyka taneczna; 21.50: Spra­
wozdanie z III Światowego
Kongresu Studentów7 w War­
szawie. 22 .40: Muzyka opero­
wa. 23-50: Ostatnie wiado­
mości.

W dalszych spotkaniach tur­
nieju bokserskiego na Sparta­
kiadzie Wojska Polskiego we

Wrocławiu, w wadze muszej
Czerwiński (Lotn.) wygrał z

Grzywoczem I (Kraków), w ko
guciej Greń (W-wa) pokonał
Osieckiego (Kr), w piórkowej
Sygacz (W-wa) wypunktował
Węglochę (Kr). W lekkiej Bie­
lik (Kr.) pokonał Nowackiego
(Mar. Woj.), w lekkośredniej
Leiss (Bydg.) po dobrej i cie-

kawej walce wygrał z Grzy­
woczem II (Kr). W wadze śre­
dniej Dampc (Bydg.) pokonał
Płazę (Kr.), a w półciężkiej
Windak (Kr.) wypunktował
Probolę (Lotn.).

*

Mistrzem WP na rok 1953 w

wieloboju oficerskim został po- . 14,50,6 przed Krzyszkowiakiem
nowiye zwycięzca ub. Sparta­
kiady — Bagłajewski (Mar.
Woj.) zdobywając łącznie 26,5
,pkt. Krakowianin Koska upla-

sował się na trzecim miejscu—
51,5 pkt.

Drużynowo mistrzem WP.
został Wrocław 42 pkt. przed
Krakowem 68 pkt.

*

W biegu na 5.000 m zwycię­
żył krakowianin Chromik —

tłumaczenia

sprawy, za-

z* wypacze-
w pracy in-

99Sam nie zje
i drugiemu nie da^

Ostatnio w krakowskiej
prasie sportowej ukazał się
artykuł pt. „O właściwe wy­
korzystanie obiektów spor­
towych w naszym wojewódz­
twie", w którym autor wspo­
mina, m. in., że na terenie
Krakowa dawny stadion Włó
kniarza przy ulicy Barskiej
od kilku tygodni zupełnie
nie jest wykorzystywany (bo
Włókniarze przeprowadzili

się na swój piękny stadion
na Krzemionkach — uwa­
ga redakcji).

Zdawało się nam, że po

tej notatce kierownictwo ZS

Włókniarz nie pozwoli, że­
by stadion zupełnie jeszcze
zdatny do użytku marniał i

przekaże go jakiemuś kołu

sportowemu lub Zrzeszeniu
Sportowemu Start, które
nie ma, jeszcze własnego bo­
iska. A tymczasem... otrzy­
maliśmy wczoraj z ZS Włó­
kniarz komunikat, że naj-

bliższe drugoligowe spotka­
nie piłkarskie Spójnia JFor-

szaica — Włókniarz *Kra-
kow rozegrane zostanie w

niedzielę, 30 bm. o godz. 11...
gdzie?... na. starym stadionie

przy ul. Barskiej. Dlacze­
go? Bo szkoda trawki' —

jak czytamy w post scrip-
tum komunikatu—-na nowym
stadionie przy ulicy Parko­
wej!!! A my jesteśmy zu­
pełnie innego zdania. Do­
kąd nie przypomniała się o

uchwale Prezydium Rządu z

dnia 7 maja br. w sprawie
wykorzystania i planowej
rozbudowy urządzeń sporto­
wych — piłkarze Włóknia­
rza drugą rundę rozgrywek
ligowych rozpoczęli, na sta­
dionie na Krzemionkach i
nie było szkoda trawki... a

dziś mówi się co inego. „Sam
nie zje i drugiemu nie da"
— słusznie odnosi się do na­
szego krakowskiego Włók­
niarza. (aks)

(W-wa) 14,52,2 i Szwargotem
(Kraków) 14,56,2.

*

W pływaniu padły trzy re­
kordy Wojska Polskiego. U-
stanowili je: Boniecki (Wr.)
na 200 m st. grzb. 2,43,8, Gry-
szczykówna na 400 m 6,15.3
i Minartowicz (W-wa) w

konkurencji 300 m na boku—
4,18,3.

W finale na 100 m st. dow.
Mroczkowski (W-wa) uzyskał
dobry wynik 1,00,6 Drugi był
Zimny (Kr.) 1,02,6, trzeci Grem
lowski (Kr.) 1,04,0.

W skokach do wody zdecy­
dowane zwycięstwo odniósł
Kłaptocz. W klasyfikacji zes­
połowej zwycięży! Wrocław

przed Krakowem i Warszawą.
W koszykówce mężczyzn Lot-

• nictwo po zaciętej grze, pro­
wadzonej w szybkim tempie i
na dobrym poziomie pokonało
Kraków-73:52 (27:25).

Oddział krakowski PTTK urzą­
dza w niedzielę 30 hm. wycieczkę
górską na trasie: Brzeźnica—Dra-
hoż—Żar—Stronie. Zbiórka uczest­
ników o godz. 5 przed Głównym
Dworcem; zgłoszenia do soboty
29 bm. gedz. 12.

Sekcja kolarska organizuje dwu­
dniową wycieczkę trasą: Kraków
— Bochnia —Wiśnicz—Lipnica Mu­
rowana— Gdów— Kraków. Zbiórką
kolarzy w sobotą 29 bm. o gedz.
15.45 na

w Kolejowych Zakładach

Gastronomicznych
Pracownicy Kolejowych Za­

kładów Gastronomicznych w

Krakowie spotkali się z nieby­
wałym i nie mającym dotych­
czas miejsca w państwowych
i spółdzielczych instytucjach
handlowych przejawem biuro­
kratyzmu. Oto do dnia dzisiej­
szego ani jeden z pracowników,
zatrudnionych bezpośrednio w

handlu, a będących na prowi­
zji nie otrzymał należnego mu

wynagrodzenia za miesiąc li­
piec br.

Mimo że organizacja par­
tyjna i rada zakładowa codzien

nie, a nawet kilka razy w cią­
gu dnia alarmują w tej spra­
wie swą dyrekcję, a dyrekcja
interweniuje w Centralnym
Zarządzie w Warszawie — po­
borów nie wypłaca się w dal­
szym ciągu.
Wypłacenie pracownikom na­

leżnych poborów, ukaranie

winnych zaniedbania i na przy­
kładzie krakowskiej placówki
uzdrowienie stosunków w Cen­
tralnym Zarządzie Kolejowych
Zakładów Gastronomicznych—
oto zadania, z których wyko­
naniem nie można zwlekać ani
chwili.

Redakcja „Gazety Krakow­
skiej" oczekuje w najbliższych
dniach meldunku, że zaniedba.

nia zostały usunięte i że pra­
cownicy otrzymali należne wy­
nagrodzenie. . J. W.

( NOTATNIK^.
^PARTYJNYJ

UWAGA. ZWIERZYNIEC!
Podstawowa organizacja partyj­

na przy kale terenowym Zwierzy­
niec zawiadamia wszyitkich człon

ków, te nadzwyczajna zebrania

partyjne odbędzie tlę dnia 29

sierpnia br. o pzrdz 17 w cali po­
siedzeń KD PZPR Zwierzyniec, al.

Krasińskiego ta. Obecność wszyst-
kich członków obowiązkowa.

Komunikaty
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Aptek P. P . w porozumieniu z.

Prezydium Woj. R. X. — Wydział
Zdrowia, zawiadamia, że I sesja
egzaminacyjna dla kandydatów na

techników aptecznych odbędaie się
w dniach 1 — 5 września br. —

Wszyscy’ kandydaci wyznaczeni na-

I sesję otrzymają imienne zawia­
domienia o

egzaminu.
terminie i miejscu

*

Przychodnia Ochro

Macierzyństwa
zawiadamia,

Wojewódzka
ny Macierzyństwa i Zdrowia
Dziecka zawiadamia, że w dniu
30 sierpnia br.. o godz. 10.30 od­
będzie si.e w Klinice Położniczo-

Ginekologicznej A. M . w Krako­
wie, ul Kopernika 23, odprawa
szkolen^wa dla lekarzy, zatrud­
nionych w lecznictwie dziecięcym
z terenu woj. krakowskiego. Te­
matem odprawy będzie choroba
Heine-Medina.

XXVII mistrzostwa tenisowe Polski zakończyły się w niedzie­
lę u<e Wrocławiu. Mistrzem Polski na rok 795.7 został Andrzej
Licis (Stal Stalinogród), a mistrzynią Polski po raz 25 Jad­

wiga Jędrzejowska (Stal Stalinogród).
Na zdjęciu: Ryczkówna (która w .finale walczyła z Jędrzejow­

ską) wraz z Jelnicką (Sial Warszawa).

OBWIESZCZENIA

pt. Durha.
*

PTTK v» Nowej Huels
w niedzielę trzy wy-

Oddział

urządza
cieczkl:

nizinną
dcl. Bclechowicka -doi.
Wicka—doi.

(zbiórka uczestników o godz. 6 .3#

przed Głównym Dworcem):
kajakową: Nowa Huta-Niepoło­

mice—Koszyce (zbiórka przy Żwi­
rowni w Nowej Hucie w tobolę
29 bm. godz. 15.30. powrót w nie­
dzielę z Koszyc samochodami);

górską: dojazd samochodami do

Wisły a stąd wyjście na Przystęp
(wyjazd o godzinie 5.30 sprzed lo-
kału PTTK w Nowej Hucie, po-
wrót w godzinach wieczornych).

Zgłoszenia na wycieczki przyj,
muje biuro Oddziału PTTK Nn-
wa Huta, osiedle AD. kol. XIV,
blok 6. do piątku 23 bm. godz. 19,

*

W Krakowie znajdują się dwlę
wypożyczalnie sprzętu turystyce-
nego: przy ul. Wenecja 2 (do­
stępna dla członków PTTK oraz

dla nlezrzeszonych). otwarta w po.
nisdziałkl. czwartki i piątki w

gedz. 15-18 oraz przy ul. Marką
22 (dla członków oddziału grodz-
kiego PTTK), czynna w penie,
działki i piątki w godz. 17- 18. W

wypożyczatoiiach tych . turyści
otrzymać mogą plecaki, chlebaki,
namioty, kajaki, skafandry, kom­
pasy. lornety a w porze zimowej
narty i buty narciarskie.

na trasie: Zabierzów—
Karnlo.

Bętkowska—Rudawa

Powrót
do dawnych, zakurzonych

na półkach księgarskich i biblio­
tecznych książek pisarzy polskich

zaczął się już w okresie okupacji.
Zwrot ten podyktowany był nie tyl­
ko przez odruch patriotyzmu, lecz
także przez fakt pozbawienia nas

wszelkiej produkcji literackiej. Z
braku nowej pożywki trzeba było
sięgnąć do zapomnianych i zanied­
banych pisarzy. Oczywiście zasięg
czytelnictwa dawniejszych pisarzy
był ograniczony, bo w okresie mię­
dzywojennym tylko kilka firm wy­
dawniczych podejmowało planowe
wydania zbiorowe lub ważniejszych
dzieł najwybitniejszych pisarzy dzie­
więtnastego stulecia. Wiele niepośle­
dnich dzieł nawet znanych szerzej
pisarzy było ogółowi czyhającemu w

ogóle nieznanych, gdyż nikt nie kwa­
pił się do ich wydania. Burżuazyj-
ny nacjonalizm w Polsce kapitali-

. stycznej łączył się w dziedzinie kul­
tury z wyraźnym niedocenianiem

narodowego dorobku kulturalnego,
ż kosmopolityzmem i czołobitnością
wobec lekceważącego nas Zachodu.

Dopiero av Polsce Ludowej jesteś­
my świadkami prawdziwego odro­
dzenia postępowego pisarstwa pol­
skiego, nawrotu do dzieł również

tych pisarzy, którzy wbrew wyzna­
wanemu przez nich reakcyjnemu *

światopoglądowi dawali realistyczny
obraz swoich lub opisywanych cza­
sów. Nigdy w przeszłości nie mięliś­
my takiej ilości wznowień dawmiej-
szjch pisarzy jak obecnie. Sięgając
dzisiaj do tych dzieł mamy’ możność

poznać wartościowe książki, stano­
wiące trwały skarbiec literatury na­
rodowej.

W porządku chronologicznym zącz-
niemy ten przegląd ostatnich wzno­
wień dzieł dawnych znajomych od

. Zygmunta Kaczkowskiego,
którego Murdelio ukazał się właś­
nie ze wstępem J. Wilhelmiego.
Kaczkowski mń niestety złą sławę
renegata narodowego. Ale nie mo-

Poradnik bibliograficzny

da dawnych znajomych:
dziel i {u&afcfig

żerny zapomnieć, że i on miał swój
okres bohaterski. W r. 1846 poszedł
do. powstania, a brał także czynny
udział w wydarzeniach Wiosny Lu­
dów. W latach 1848—1848, przeby­
wając w więzieniu lwowskim, zabrał
się do studiów historycznych z my­
ślą o napisaniu dzieła, poświęcone­
go dziejom ostatnich dziesiątków lat
Polski szlacheckiej. Z tych studiów
narodził się cykl powieści historycz­
nych Kaczkowskiego z końca XVIII
wieku: Ostatni z domu Nieczu.iów.
Jedną z powieści tego cyklu jest wła­
śnie Murdelio. napisany w r. 1852,
a więc przeszło sto lat temu.

Murdelio jest szerokim obrazem
życia szlachty małopolskiej w latach
następujących po pierwszym rozbio­
rze Polski. Kaczkowski okazuje się
tutaj znakomitym malarzem życia i

obyczaju ówczesnej szlachty, jej za­
baw i zajęć. Wartość tej interesują­
cej powieści polega na tym, że zgo­
dnie z prawdą historyczną pokazuje
tutaj Kaczkowski rozkład feudalnego
społeczeństwa szlacheckiego i skraj­
ne zacofanie gospodarcze Polski ów­
czesnej; w której większość ziem sku­
piała w swym ręku magnatena.

Znacznie bliższe nam sprawy opi­
suje Walery Łoziński w po­
wieści Dwie noce. Autor dwóch po­
pularnych powieści: Zaklętego dwo­
ru i Czarnego Matwija, wprowadza
nas w Dwóch nocach w atmosferę
gorących miesięcy poprzedzających
powstanie krakowskie i „rabację'
chłopską 1846 roku. Akcja powieści
jest żywa i sensacyjna, a zawikłana i

tajemnicza intryga trzyma czytelni-

ka w napięciu, mimo że książkę tę
pisał Łoziński urywkami^ nie mając
czasu na jej artystyczne opracowa­
nie. Poprzez osobę jednego z głów­
nych bohaterów powieść ta łączy się
z inną powieścią Łozińskiego — Za­
klęty dwór. Losy i zgon tego boha­
tera (maziarza-konspirato-ra) miały
być przedmiotem nowej powieści.
Niestety przedwczesna śmierć zale­
dwie 24-letniego pisarza wytrąciła
mu pióro z ręki.

Problemem społecznym, który wy­
suwa się na czoło w powieści Łoziń­
skiego jest małżeństwo szlachcica z

mieszczanką. Małżeństwo takie nie

tylko w r. 1845. kiedy rozgrywa się
akcja powieści, lecz nawet w czasach
wydania Dwóch nocy (1860), ucho­
dziło za mezalians i wywoływało
zgorszenie w kolach szlachty. Łoziń­
ski stanął w szeregach pisarzy wal­
czących z tym przesądem stanowym
i w zakończeniu swej powieści o-

twarcie napisał: „Choćby to miało .

obrazić konwencjonalne uprzedzenia
wielu moich czytelników, nie mogę
im zabronić połączyć się z sobą węz­
łami małżeńskimi".

A teraz przenieśmy się w następ­
ną epokę.

Znana jest zasłużona- popularność
powieści Kraszewskiego. W Polsce

Ludowej poczyt.ność K r a s z e w

s k i e g o ogromnie się wzmogła.
Ale wielbiciele jego powieści histo­
rycznych nie podejrzewają prawdo­
podobnie. że ten znakomity narrator

był także niepoślednim satyrykiem.
Właśnie przed paroma miesiącami
wznoWiono jego świetną satyrę na

arytokrację fiajicyjską czyli tzw.

„Stańczyków", którzy rządzili Gali­
cją przez lat przeszło czterdzieści.
W chwili kiedy Kraszewski ogłasza!
swój „Pamiętnik panicza" (1875) byli
oni dopiero u początków swej drfegi
politycznej. Kraszewski demaskuje w

tym utworze, w formie dzienniczka

galicyjskiego hrabiątka, urriysłowość
i ideologię arystokracji i służącej jej
burżuazji. W sposób prawdziwie
przekonywający a zarazem artysty­
czny odsłonił on tutaj egoizm, głu­
potę i cynizm całej klasy społecznej,
której reprezentanci przesuwają się
przed nami w tej interesującej książ­
ce jak na taśmie filmowej.

W tym samym roku ogłasza Prus

swoją pierwszą powieść „Pałac i ru­
dera". Bystry obserwator mieszczań­
skiego środowiska ukazuję tutaj dzi­
siejszemu czytelnikowi warunki bytu
społecznego w okresie narastania

ustroju kapitalistycznego w Połsce
centralnej. Demaskuje bezlitośnie pa-'
sożytnictwo rentierów, ich egoizm i
filisterstwo, wyrażające się w spo­
kojnym i beztroskim przeżuwaniu
procentów od zdobytego drogą wy­
zysku kapitału. „Pałac i rudera" o-

raz inne opowiadania wydane łącz­
nie, odsłaniają jednocześnie obłudę
i cynizm mieszczańskiej filantropii,
która była po prostu ochłapem i pla­
sterkiem na ropiejące rany ustroju.
W utworach tych protestuje Prus

przeciw niesprawiedliwym różnicom
startu życiowego młodzieży chłop­
skiej i robotniczej z jednej strony i

młodzieży pochodzącej z warstw u-

przywilejowanych z drugiej. Szcze­
gólnie wyraziście rysuje się w tych
utworach postępowego pisarza jego

'

szczera troska o losy młodego poko­
lenia. wyrosłego z ludu i usiłujące­
go drogą stud:ów uzyskać możliwość
awansu społecznego. Tego awansu,

który dzisiaj stoi otworem przed
każdym dzieckiem chłopa' i robot­
nika.

J. Korp.

Km 293/50. Obwieszczenie o licytacji nieru­
chomości. Komornik Sadu Powiatowego w’ No­
wym Sączu, Franciszek Chwastowicz, mający
kancelarię w Nowym Sączu, ul. Pijarska 3, na

podstawie art. 685, 688 kpe podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 9 października 1953,
godz. 9, w Sądzie Powiatowym w Nowym Są­
czu odbędzie się sprzedaż w drodze PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU, należącej do dłużników

Salomei Frenklowej i spól. NIERUCHOMOŚCI
bbj. whl 1037 gm. kat. Nowy Sącz, stanowiącej
dom czynszowy parterowy przy ul. Długosza 13

wraz z budynkami przemysłowymi. Nierucho­
mość została oszacowana na

cena zaś wywołania wynosi
Przystępujący do przetargu
złożyć rękojmię w wysokości
okazać zezwolenie Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie - na nabycie tej
nieruchomości, W ciągu ostatnich -dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość

w dni powszednie od godziny 8-mej do 18-tej,
akta zaś postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie Powiatowym w Nowym
Sączu, ul. Pijarska No 3, sala No 83. K-2345

SEKRETARKĘ ze znajomością stenografii, pi­
sania na maszynie oraz umiejętnością samo­
dzielnego redagowania pism zatrudni natych­
miast Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego —

Nowa Huta. Zgłoszenia należy kierować do
Działu Kadr Z. B. M. Nowa Huta, osiedle C. 1,
blok 9. K-2354

STRAŻAKÓW p. pożar., STRAŻNIKÓW PRZE­
MYSŁOWYCH oraz ROBOTNIKÓW PLACO­
WYCH NIEWYKWALIFIKOWANYCH zatrud­
nią zaraz Krakowskie Fabry ki Mebli Dział Kadr

Kraków, ul. Szpitalna 3. K-2323

22.732 zł 50 gr.
17.049 zł 36 gr.

obowiązany jest
2.273zł25gri

STARSZYCH KALKULATORÓW z odpowied­
nią praktyką i znajomością budownictwa mie­
szkaniowego — zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego Nowa Huta.

Zgłoszenia należy kierować ’ do Działu Kadr
Z. B. M. Nowa Huta, Osiedle C. 1, blok 9.

K-2352

Lokale
MbYNKOWI Kazimierzowi —

skradziono dokumenty w po­
ciągu na trasie Radomsko —■
Kraków. P-1432

ZAMIENIĘ mieszkanie w To­
runiu, dwa pokoje, wspólna
kuchnia, przedpokój, na po­
dobne lub pokój z kuchnią
w Krakowie. Wiadomość: —

I Góral Jan Toruń. Mickiewi-
• cza105m.4Ipiętro.
I

1 MRÓZEK Helena zam. — w

Sporyszu, pow. Żywiec, xgu.
bila przepustkę wydaną —

przez Fabrykę $rub w .Spo­
ryszu. P-1459

9463-g PYKA Jerzy zam. w Spory-

Zguby

szu, powiat Żywiec, zgubił
przepustkę wydaną przez —

Fabrykę śrub w Sporyszu.
P-1458

Spółdzielnia Pracy „SPRAWNOŚĆ" w Krato- SANETRA Julia ram. Rzeźni,
wie, ul. Stradom 5, wzywa wszystkich klientów dn1aNl5,9bm. ^rzepuMkę
do odbioru przemiotów oddanych do nanrawv przez imbrykę Papie-
wzg.jdme zamówionych w Punktach Usługo-1 P.1472

wych Spółdzielni
czerwca 1953 r.,

siejszego. Odbiór

miesięcy od daty
debra,ne przedmioty w tym terminie zostaną

sprzedane przez Spółdzielnię, celem pokrycia
innych kosztów. ' K-2372

w okresie od 1952 r. do 30
a nieodebranych do dnia dzi-
winien nastąpić w ciągu 3-ch

niniejszego ogłoszenia. Nieo-

GODZIN JAN zom. Wieliczka
Zamkowa 3 - .-.gubił legity­
mację służbową wydaną —

prze,-: Wytwórnię Prototypów
w Krakowie, Cystersów Nr 16

P-103

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PLANISTĘ ze znajomością planowania przemy
słowego i finansowego poszukuje Spółdzielnia
Inw. „im. 1 Maja" w Krakowie, ul. Krakow­
ska 5. K-2373

T

PZGS. „Samopomoc Chtopika" Oświęcim i tkdzibą
w Bickta-Bialcj - UNIEWAŻNIA Z DNIEM 20. VIII.

1955 r. — SWOJĄ PIECZĄTKĘ FIRMOWĄ
o następującym brzmieniu :

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska1'

Oświęcim
z siedzibą w Bielsku-Białej

OD DNU 20. VIH. 1953 r. WAŻNA JEST PIECZĄTKA
o następującym brzmieniu:

Powiatowy
Związek Gminnych Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska"
Oświęcim

t siedzibą w Bielsku-Białej
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